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kop. 5 miesięcznie. 
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i w Cesarstwie: |Wschód słóńca 9 g. 6 m. 84 
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Sroda 23 Października. | 


Adres Redakcyi: Mazowiecka 11. | 
Telefonu Redakcyi Nr. 122. 


Rękopismów nadsyłanych do Redak cyi nie zwraca się. 
Ogłoszenia i prenumerata przyjmuje się w kantorze 
szystkich od 9-ej rano do 7-ej wiecz., 
w Niedziele i Swięta od 10-ej r. do 1-ej po południa. 


TAIERDARZ DLA WSZYSTRCE" | 


NA ROK 1890 


opuścił prasę. 


Oprócz zwykłej części kalendarzowej 

i informacyjnej, obejmuje obfity dział 

literacki i popularno-naukowy. W po- 
śród poezyj znajdują, się utwory zmarłe- 
go tak wcześnie, a tak sympatycznego 
Sławomira Steckiego, dalej Józefa Graj- 
nerta, Ludwika Niemojowakiego iin- 
nych. Z powieści oryginalnych: „Łza 
„Dziecięcia” i „Poza Grobem” L. Niemo- 
jowskiego, „Irma“ obrazek z życia we- 
gierakiego przez Wład. Kor. Zielińskie- 
go; „Mowczanycha' nowella Rawity i t.p. 
W dsiale popularno-naukowym: „Krew 
i jej krążenie w ciele ludskiem ‘; 
„O tak zwanem zatruwaniu zębów, 
„Wychowanie ze stanowiska antropo- 
logii; „Dla „Matek; — Ogólne uwagi o 
chorobach dziecinnych i pielęgnowania 
chorych dzieci“; „Wystawa pracy ko- 
biet,“ „Pszczoły“; Wiadomości poży- 


ZWRACAMY UWAGĘ 
że każdy nabywca kalendarza 
„Dla Wszystkich* 
ma prawo do premium 
to jest do nabycia za rubla, a z przesył- 
ką pocztową za ra. l kop. 50, dziesięciu 
tomów powieści i dzieł innej treści, któ- 
re w handlu księgarskim kosztują 
rubli dziesięć. 
Szczegółowa informacya znajdaje sig 
w ogłoszeniu zatytałowanem: „,, Wielkie 
i Wspaniałe Fremium'* pomieszczonen 
w kalendarzu na atr. 9 i 10. 


Wiadomości Kościelne. 


Jatro kościół obohcdai uroczystość św, 
Jana-Kantego, którego statna zdobi jednę 
z nisz zewnętrznych kościoła św. Karola 
Boromensza przy ulicy Ohłodnej. 

Jutro przed. ołtarzem tego Świętego, w 
kościele Opieki Áw, Józefa (panien Wisy- 
tek), o 8 ej rano, odprawi się solenna wo- 
tywa. 

Jutro ka ozci Najświętszego Sakramentu, 
odprawią się: 


wnież z wystawieniem, sumą o wpół do 
10-ej rano i nieszporami o wpół do 4:ej 
po poładniu, w kościele áw. Kazimierza 
(panien Sakramentek) na Nowem Mieście, 


zn p 


Nad Bosforem. 


=f) = 

Jeden z rezultatów, jaki mieć będzie 
wizyta cesarza Wilhelma w „Konstanty- 
nopolu, już się daje odczuwać, ciąży on 
mianowicie na skarbie otomańskim. 

Turcy, którzy słynęli zawsze z pełnej 
przepychu gościnności = i. tym razem 
gotują się juź do zachowania tradycyi, 
a w Świecie oficyalnym nie słychać wca: 
le narzekań, ani nawet uwag, na tenie- 
spodziewane wydatki, jakie związane 
Są z przyjazdem cesarza niemieckiego. 

Wśród społeczeństwa tureckiego od: 
zywa się jednak szemranie, że w czasie, 
gdy położenie ekonomiczne - wymaga 
wielkich oszczędności w skarbie, wy- 
rzucone będzie kilka milionów franków. 

Rzeczywiście wydatki będą ogromne, 
gdyż w ciągu kilku dni trzeba się było 
przygotować do przyzwoitego przyją- 
cia. 

Potrzeba będzie przecie przesłać kil- 


Solenna wotywa o 9-ej ranu z wysta: | ka statków wojennych na Dardanelle, a 


wieniem i procesyą w kościele Archikate- 


teczne; Wieża Eiffel z siedmiu drzewo -| dralnym św. Jana; 


tytami; humorystyka i t. d. 


Eu 
Mre 


Pigrwsze kłamstwo. 


(z niemieckiego) 
przekład 


Anny J. 


(Dokończenie.) 


Całodzienne odpustowe nabożeństwo, ró. 


Mimowoli zbliżyła się do drzwi, ale 


gdy przechodząc obok wielkiego lustra 


zobaczyła postać swoję, stanęła jak 
wryta i uśmiechnęła się dumnie. 

W istocie zjawisko, które lustro od- 
bijało, było pełne niewypowiedzianego 
uroku. Czyż tyle piękności i wdzięku, 
mie rozbroi,gniewu i dąsów męża, czyż 
ją odtrąci, gdy stanie przed nim ze sło: 
wami miłości i pojednania?... Nagle, - a- 
śmiech znikł z jej twarzy, przypomnia- 
ła sobie jak Maks zimno i nieubłaganie 
spoglądał na nią w cięgu wieczora, jak 
surowym głosem zabraniał jej tańczyć 
z bankierem, jak powaźnym i milczą- 


Dom, w którym zamieszkiwali był|cym siedział obok piej gdy jechali do 
narożnym, mogła więc widzieć przez | domu. Słowa pani von Roden matki, o 
okno gabinet męża, jeszcze dotąd 0-|których już dawno zapomniała, brzmia- 
świetlony, von Rodea siedział przy |ły jej teraz w uszach. „Mój syn, rzekła 


biurku, z piórem w ręku. 


ona była w wigilię ślubu, jest najlepszym 


Pracował zatem jeszcze o tak póź. |i najzacniejszym człowiekiem, ale „ma 


nej porze. 
_ Awiatło więc lampy „oświecało jasno 
Jego twarz głębokim smutkiem powle- 
czoną i zaciśnięte usta. Gdy to spostrze: 
gła poczuła żal wielki w sercu, uczuła 
wielkie współezucie i gorąco zapragnęła 
pojednania. Gdyby poszła do niegoi 
powiedziała: Nie mogą znieść tego dłu- 
żej, nie mogę być zimną i obcą obok 
ciebie, przebacz mii przygaraij mnie 
znów do twego sercal a 


jednę właściwość charakteru, jest twar: 
dym i nieubłaganym, gdy idzie o jego 
zasady, prawość i prawdę; kto przeciw 
nim zawini, choćby był najlepszym je- 
go przyjacielem, nie przebaczy mn ni- 
gdy! | ś 

Zimny dreszcz wstrząsnął Erną, po 
raz pierwszy przyszło jej na myśl, że 
nie tak łatwo może będzie przejednać 
zagniewanego męża i przywrócić dawny 
stosunek. To, że tak nierozwaźnie mo- 


ponieważ flota od lat kilku nie wycho- 
dziła ze Złotego Rogu, musiano doko: 


Szymona Apos. 
Narcyza B. W. 


<<: Warszawa, Sroda dnia li (23) Października 1889 roku. .. o a ROK T. 


Ogłoszenia mują się w Kan 

KALEND AB torze "stefe Do waste Dila 
Wszystkich i w Agencyi Ogłoszeń 

- Ów. Rajehman i Frendler ulica Senatorska 
roda Jana Kapistrana Nr. 26. 
Czwart, Rafała Archanioła Za wiersz jeden drobnego pismo 
Piątek Kryspina lub jego miejsce, pierwszy raz kop. 6, 
Sobota Ewarysta Pap. Męct) a następne razy kop. 6. © ogło- 
Niedziel. Fraumenoynsza BW.| szenia za jeden wyraz po kop. 1 i pół- 


Reklamy po 12 kop. za wiersz. Ne: 


krologia po 10 kop. za wiersz, 


ników i trzech korwet, które tworzyć 
będą eskadrą. 

Z pięciu okrętów cztery czekać będą: 
w Dardanelach, piąty zaś zawiezie Mu- 
Bzira paszę, marszałka ceremonii, i mar- 
szałka Ali-Nigami-paszę, którzy repre- 
zentować będą sułtana na wesela księ. 
cia następcy w Grecyi i powitają cesa- 
rza niemieckiego. 

Prawdopodobnie delegaci sułtańscy 
udadzą wię na spotkanie cesarza Wil- 
helma na.okręcie „Sułtanie*, dawnym 
statku sułtana Abd-ul-Azisa, który go 
otrzymał w podarunku od vice króla 
Egiptu. : 

Jest to wspaniały okręt, którego nie 
używano od dawna i dla tego wymaga 
wielkiej reperacyi, nad którą pracuje. 
teraz dwustu robotników. 

Nadto naprawiane są dwa inne stat- 
ki „Stambuł* i „Izzedin*, które przezna- 
ezone też będą do rozporządzenia dla_ 
gości. % | 

Cesarz Wilhelm przybędzie tu zeska: 
drg 6 do 8 okrętów wojennych. Sułtan 
przyjmie go na wybrzeżu przed pała- 
cem Dolma-Bagoze. Ztąd wojsko two- 
rzyć będzie szpaler do pałacu Y diz, w 
którym wykończają nowe skrzydło kio- 
sku, gdzie znajduje sig sala, mogąca 
pomieścić stu biesiadników. | 

Kiosk ten, oraz pałac Dolma Bagcze 


nać kosztownej naprawy dwóch pancer-'i Beyler bey, na brzegu Azyi, umyślnie 


gła stracić jego miłość, dotykało ją bo- 
leśnie. Ale zaraz znowu obudził się w 
niej upór kobiecy. Jeżeli Maks zdolnym 
był odwrócić od niejserce, z powodu je- 
dnego bez złych zamiarów kłamstwa, 
to znaczy, że nigdy jej prawdziwie nie 
kochał, że myliła się wierząc w jego u- 
czucie. Czy ma narazić sig na upokorze: 
nie i błagać o przebaczenie?. 

Nie, tego za nic w Świecie nie uczyni, 
lepiej niech nigdy do pojednania nie 
przyjdzie, lepiej niech się. szczęście całee 
go życia w gruzy rozsypie. 

Przypatrzyła się raz jeszcze w lustrze 


swojej uroczej postaci, zdpuściła rolety |. 


i zaczęła się rozbierać. 


ky 
żę 


* 

Tygodnie całe mijały nie przynosząc 
żadnej zmiany w stosunka Erny do mę. 
ża. SŚpotykali sią niby obcy i coraz 
większa dzieliła ich od siebie: przepaść. 


Straciwszy szczęście domowe, młoda ko- | 


bieta szukała rozrywek w zabawach to- 
warzyskich, a było jej łatwo o nie, w 
małej bowiem stolicy, była gwiazdą nie- 
zaprzeczenie. 


jątku, ciągnął przy jej trynmfalnym ry- 
dwanie. 

Kto w towarzystwie widział promie- 
niejącą twarzyczkę pani Yon. Roden, 
kto słyszał jej wesoły śmiech awawol- 
ny,ten nie wątpił, że była szczęśliwą, 
kiedy jednak była samą w domu, twarz 
przybierała zupełnie inny wyraz, niż 
ten, który światu okazywała. Życie wy- 
dawało jej się wtedy pustem i bezbarwe 
nem, czuła sig pognębioną i opnszczoną. 
Unikała też wnikania w siebie i zasta- 
nawianie się, unikała tego o ile mogla, 
a szukała z gorączkową żarliwością, za- 
baw i rozrywek. 

Bolało ją, że mąż znosił milcząc to jej 
postępowanie, którego z pewnością nie 
pochwalał, bolało ją to, bo widziała w 
tem dowód obojętności dla siebie. 

eby wyrwać Maksa z tego stanu, 
ktory żywą jej naturę draźnił do naj- 
wyższego stopnia, usiłowała wzbndzić 
w nim zazdrość, przyjmując hołdy, 
składane sobie przez bankiera. ` 

Ten pau bankier przyjął się wkrótce 
w kołach arystokratycznych, gdzie go` 
lekceważono z początku. 

Przyjął się tam, dzięki usługom pie- 
niężnym, jakie świadczył osobom wpły: 


Począwszy od Wielkiego Księcia, a wowym. 


skończywszy na najmłodszym poraczni- 
ka, wszyscy, cały Świat męzki bez wy- 


W gruncie rzeczy, nie podobało sig 
Ernie wcale postępowanie goldhaba, 


"w tym cólu świeżo odnowione wielkim | czął namiestnik, oznajmiając, łe cesarz 
kosztem, oddane zostaną do użytku ce-|i król jmoś6 mianował j eks. ka. Jerze- 
sarsa, który, jak spodziewają się, wy- | fo Lobkowitza marszałkiem królestwa 
bierze kiosk. _W takim razie orszak je: | Czech, a burmistrza dra SŚzolca jego 
go pomiesżczoBy będzie w pałacu Dol-| zastępcą. Jeden z obecnych radców na. 
ma Bagoze. miestnictwa odozytał czeską rotę przy- 
W dzień przyjazdu cesarza Wilhelma, | sięgi, którą też obaj dostojnicy po cze- 
w sobotę 2-go listopada, wydany będzie | sku powtórzyli. Następnie zagaił mar- 
obiad dworski w pałacu Yldiz, Nasa- | szałek pierwsze posiedzenie przemówie- 
jutrz z rana para cesarska będzie nana- | niem tej oBnowy: 
bożcństwie w miejscowym kościele i| Mówba wita obecnych i stwierdza, że 
zwiedzi szpital niemiecki. Reprezentan- | ostatnie wybory wywołały ważną w po- 
ci niemieccy będą się przedstawiali w | łożeniu sejmu czeskiego zmianę. Posłów 
pałacu ambasady, później urządzona |nowopowołanych do reprezentowania 
stanie wycieczka po Bosforze i tegoż | narodu, wzywa do bezstronności w two: 
dnia obiad dworski w ambasadzie. rzeniu sądów o działalności. dotychcza- 
W poniedziałek z rana nastąpi wielki sowej sejmu: „Sejm zeszły wykonał dla 
przegląd załogi konstanty nopolskiej, | kraju wszystko, co tylko wykonać mógł". 
wzmocnionej przez kilka tysięcy źołnie- | Dotąd ks. Lobkowitz mówił po czesku, 
rzy, sprowadzonych x Azyi. w. niemieckiej zaś części przemówienia 
Podobno wystąpi razem 40 tysięcy | wyraził ubolewanie z powodu, że posło- 
żołnierzy. wie uiemieccy i tym razem w sali nie 
Monarchowie przyglądać się będą re- | są obecni. Marszałek wspomniał o usi» 
wii z umyślnie wzniesionego kiosku.  |łowaniach, jakie w ciągu bieżącego ro- 
Przegląd wojska, jak odzywają się| ku czyniono w celu przeprowadzenia 


nawpół niedyskretnie niektóre dzienni-; zgody, i zapewniał, że wola inicyatorów [j 


ki, ma być dla cesarza niemieckiego i| była jaknajlepszą. Wreszcie uczyniw- 
jego przybocznych najciekawszą rzeczą, szy wzmiankę o ciężkim oiosie, jaki 
gdyż przekonają się naocznie, w jakim | dotknął w pierwszych dniach bieżącego 
stanie znajduje się armia turecka. roku ojcowskie serce Franciszka: Józe- 
A ta wiadomość może się z czasem | fa, wychwalał marszałek owo męztwo, 
pizydać... z jakiem monarcha poddał się woli Naj- 
wyższego, ani na chwilę nie przestając 
spełniać RO niz! Tak 
p > zręcznie obudziwszy w sercach słucha- 
Kronika polityczna. czy tkliwe wspomnienia, sprawił mów: 
— — c8, iż z niezwykłym zapałem powtórzy- 
ĄAustrya. W ostatnim numerze |ła izba trzykrotnie wzniesiony przez 
„Dziennika rozporządzeń wojskowych' | marszałka okrzyk na cześć cesarza i 
(Armeeverordnungsblatt) mieści się roz- | króla. 
kaz cesarski do ministra wojny, po-| Wice marszałek, dr. Henryk Szolc, w 
dług którego armia i marynarka mo-|mowie napół po czesku, napół wygło- 
anarchii Austro - Węgierskiej, mają się czonej po niemiecku, zapewniał, Że go 
nazywać „cosarskiemi i królewskiemi.'*' | uszczęśliwia zaufanie tych, co go na to 
Dotąd zwały się urządownie ,,Wspól-| miejsce powołali, oraz że w kierowaniu 
nomi“, albo ,„,cesarsko-królewskiemi*. | obrad będzie zastępował ks. marszałka 
©zechy. Sejm został otwarty d. | sprawiedliwie i bezstronnie. 
13-go b. m. O godzinie ll-ej odprawił| Raz jeszcze zabrawszy głos, formal- 
Ga jego intencyę książe arcybiskup, | nie oświadczył hr. Franciszek Thun iz- 
kardynał hr. SchónborB, we wspaniałej | bie, że został mianowany namiestnikiem 
świątyni.św. Mikołaja na Kleinseite uro- | Czech. Z ubolewaniem nadmieniwszy 
czyste nabożeństwo. W stalach siedzieli: | o rozterkach, panujących w kraju, wy- 
marszałek kraju, ks. Jerzy Lobkowitz, |rasił wśród aplauzów: „Wysoki sejm, 
nowomianowany wicemarszałek, „bur-| legalna reprezentacya całego kraju 
mistrz miast praskich,‘ dr. Henryk (dzienniki czeskie przytaczają z naci- 
Szolc, nowy namiestnik Ozech, br. Fr.' skiem to wyrażenie ze względu na nieo- 
Tiun, wysocy urzędoicy namiestnictwa ; becność niemców) wchodzi w nową ży- 
oraz szereg posłów. cia swego epokę. Oby praca tego sej- 
Szereg przemówień w sejmie rozpo- mu zarówno pod względem materyal- 


EEC. o 


"go Denet 
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nym, jak i umysłowym stała się piękne- 
mu temu krajowi użyteczną, 

Rozdano karty, obejmujące porządek 
dzienny obrad dnia jutrzejszego. Mar- 
szałek stwierdził i usprawiedliwił nieo- 
beeność paru członków izby i zamknął 
posiedzenie. 

Serbia. Doia 20 b. m. miale miej- 
sch formalne otwarcie i zagajenie sesyi 
sejmu przez mowę tronową, którą re- 
gent Ristica w imieniu króla odozytał. 

Zawiera się najprzód w tym doku- 
mencie rzut oka na zaszłe w krajn od 
poprzedniego sejmn wypadki, w którym 
abdykacya króla Milana gochwaloną 
jest, jako cayn patryożyczuej ofiarności. 
Powitał naród w tej abdykacyi począ: 
tek rządów Bzeroce parlamentowych, a 
w młodziutkim królu chorążego nowej 
ery. 

Dalej uprzedza mowa o trudnościach 


jest bardzo dla kraju niekorzystną. Bądź, 


Mantos, generał Lopez Dominguez j jn- 
ni przywódcy partyi liberalaej gotują 
się do zaciętej kampenii, tymczasem 
liczą, że królowa, która dotąd stale po- 
pierała Sagastg, mniej go popierać bę- 
dzie, dzięki zabiegom hberalnych, któ- 
rzy od dłuższego czasu przygotowają o. 
pinię publiczną, iż zamierzona przez p, 
Sagastę retorma systemu głosowania 


co bądż, nadchodzące korteży próżno. 
wać nie będą: na porządku dziennym, 
oprócz mnóstwa drobniejszych, zaajdue 
ja się sprawy tej miary, jak budżet o. 
gólay na rok 1891, pojedyńcze budżety 
kolonialue, xonworsya długa p:fństwo« 
wego, aowo prawo 0 zarźądaca miej: 
skich it. p. 

Portugalia. W proklamacyi swej 
z okazyi wstąpieaia -na tron OZDAajinią 
król Karol I, że: będzie szanował insty- 


sejm czekających, zwłaszcza w dziedzi- itucye polityczne kraju, i starał się za. 


nie skarbowoćci; przyczem zapowiada 
projekt przejęcia na skarb monopolu 
tytoniowego tudzież wyzysku Kolei kra- 
owych. 

Zapowiada następnie reformę milicyi 
narodowej i uregulowanie stosunku mię- 
dzy państwem a kościołem; upewnia 
wreszcie o normalnych i przyjaznych 
stonznkach lz sąsiedniemi i innemi kra: 
jami. 

JTurcya. Tutejsza „Agencya” u- 
pewnia, że rozpuszczone z Aten wieści, 
o zbuntowaniu się wojsk na wyspie 
Kandyi, przed któremi sam Szakir ba- 
sza jakoby uciekać musiał—czystem 88 
CEED. 

e te wieści „Agencya Havas” roz: 
niosła, spowodowało to ministra otto 
mańskiego spraw zewnętrznych Saida 
baszę, do wystosowania depesz telegra 
ficznych pod adresem wszystkich przed 


z formalnem tych fałazów zaprzecze- 
niem. Mogły one ztąd chyba wyniknąć, 
że pewna liczba żołnierzy prosiła o ur- 
lop do domu na czas żaiw, czego im nie 
odmówiono. 

Zresztą jest Porta z czynności Szaki- 
ra baszy i ze stanu rzeczy na Kandył 
zadowoloną. 

Hiszpania. Pierwsza sesya kor- 
tezów hiszpańskich wyznaczoną została 
na dzień 29-ty b. m., w którym to czasie 

rezes ministrów, p. Sagasta, znowu 
ędzie ofiarą opozycyi, która w Hisz- 
panii jaskrawiej, niż gdzieindziej, mani: 
festuje swe sympatye i antypatye. Pan 


wstrętnemi. jej były przesadzone po-| Duma jej oburzyła się, że jej miłość, i który przyniósł, powiedział, że wprost 


chlebstwa Alberti' ego i natarczywość, z |jej obecność, gą dla Maksa przedmio-' sprowadzony z Paryża. 


jaką poszukiwał jej towarzystwa, nie|tem bez wartości, odpowiedziała więc: 


Erna wzięła kwiaty z uśmiechem. 


stawicieli urzędowych Porty za 


wsze służyć pomyślności Portugalii, a 
idąc za przykładem ojca pracować bę: 
dzie na to, aby sobie miłość u narode 
zjednać. Obiecuje dalej być obrońcy re* 
ligii rzymako-katolickiej i strzedz cało: 
ści granie królestwa, zarówao jak i 
praw jego. 

Ministrów dotychczasowych pozosta- 
wił król na urzędach. 


BENEA E | 1: 1: 4TRCZAŃ 


Z miasta i kraju. 


* W ogrodzie Saskim otworzouo wozo- 
raj nową aleję, prowadzącą do aliey 
Marszałkowej. 


* Koncert Pauliny Lucea, odbędzie 
się 30 b. m. t. j. w przyszłą środę. 

Przyjmy w nim udział tosar-ysze 
śpiewaczki, pp. Filip Forsteio, Buiewak 
dworu szwedzkiego i pianista Głotthold 
Knaufh. 


* Pierwszy „wieczorek rodzinny" w 
stowarzyszeniu snbjektów haudiowych 
przy ulicy Długiej, odbędzie się w nad- 
chodzącą sobotą, o 8-ej wieczorem. 


„Fru fru. W baodlach towarów 
galanteryjnych ukazały się świeżo spro- 
wadzone z zagranicy lalki, które przy» 
mocowane ma drucianych  pręcikach, 
wykonywają za lada poruszeniem sprę- 
żynki, różne sztuki ekwilibrystyczne... i 
łamane. Nazwano je „Fra-fru". 


* Oryginalny terest. Podwórza domów 
obchodzi od dni kilku tercet, żłożony Z 
twierdzaiącą edpowiedź, zaproponował 
przechadzkę po ogrodzie, gdyź w sali 
było za gorąco i za duszno. 


odstręczała go jednakże, owszem, skoro 
tylko mąż był w pobliżu, kokietowała, 
aby w Maksie zazdrość rozbudzić. 


— Nigdy! 


— Byłoby wielką szkodą, gdyby pa- 


Oczy miała w dół spnszezone, więc) ni nie poszła na tę zabawę— dodała po- 
nie dostrzegła, że śmiertelna bladość | kojówka. 


pokryła twarz von Rodena, chociaż głos 
jego brzmiał spokojnie, gdy wyrzekł: 

— Jak ci się podoba! — położył ser- 
wetę i opuścił pokój. 

Przez chwilę Erna miała zamiar udać 
się za nim i załagodzić niebacznie rzu- 
CORE slowo, upór jednak i godność obra- 
żopa wsięły górę. 

Skoro nie umie cenió tak pięknej ipo- 
dziwianej kobiety, to sam sobie tylko 
winien. 

Przycisnęła ręce do skroni, ból, jaki 
od kilka dni uczuwała, powiększył się 
teraz znacznie, udała się do swego po- 
koju, aby odpocząć i być na zabawie u 
ministra, świeżą jak zwykle. 

Pragnęła usnąć, ale sen nie przycho- 
dził, ile rasy usłyszała kroki w koryta- 
rzu, zrywała się, sądząc, że mąż idzie 
podać jej rękę do zgody. 

Myliła się niestety! 


Von Roden ani jednem, niestety, sło- 
wem, nie wyrażał niezadowolenia z po- 
stępowania żony, tylko wzrok poważny, 
jakim ją ścigał, zdradzał, że jej pilnuje 
ij że w tej chwili wdał by się w sprawę, 
gdyby w czemkolwiek przekroczyła po 
2a przyswoltą granicę, 

Tym sposobam serca małżonków obo- 
Jątniały coraz bardziej dla siebie. 

Erna nie potrafiła znosić dłużej tak 
obojętnego pożycia i postanowiła bądź 
co bądź raz koniec temu położyć, ras 
rozmówić Bią stanowozo. 

Pewnego dnia, siedząc z mgżem przy 
stole, zebrała całą odwagę i rzekła: 

„— Chciałabym pojutrze pojechać do 
rodziców i spodziewam się, że nie masz 
mio przeciwko tomu? 

— Nio zupełnie odpowiedział chło- 
dno Yon Roden, a po małej pauzie do- 
dał:— Kiedy zamyślasz powrócić? 

Waszjatka krew zbiegła Ernie do sger- 


— Nie kocha mnie już! — pomyślzła 
w duszy—i jest mu zupełnie obojętnem, 


nym bukietem w ręku. 
"czy „pojadę czy zostanę! 


— Dla czegóż bym iść nie miała? — 
spytała zdumiona Erna. 

— Pan kazał powiedzieć, że nia bę- 
dzie mógł pani towarzyszyć. 

Erna przygryzła wargi, oczy jej za- 
błysły Abi 

— W takim razie zmuszoną będę iść 
sama—odpowiedziała, siląc się na spo- 
kój—nie możemy robić oboje zawodu w 
ostatniej godzinie. Ubieraj mnie! 

Po raz pierwszy bez męża, ukazała 
się w towarzystwie. 

Z widoczną nieśmiałością weszła do 
salonu, a mnóstwo pytań, jakiemi ją ze 
wszystkich stron obsypano, taką jej spra- 
mig An że bardzo była zado- 
wolong, gdy się rozpoczęły tańce i gd 
zbliżył się doń Alberti, aby korzystać 
ak mu łaskawie pierwszego 


0a. 
Ledwie jednak kilka pas zrobiła, ból 


Nadszedł czas na ubieranie i ukazą- | głowy, który jej przez cały dzień doku- 
ła się pokojówka z przepysznym, s naj- | czał, powi 
rzadszych kwiatów prześlicznie ułożo- | chwyciła ręką za rozpalone czoło. 


gkszył się tak, iż zbladłszy, 
Alberti, spostrzegł to i zapytał, czy 


Prawie bezwiednie wsparła rękę na 
jego ramienia i pozwoliła się wyprowa- 
dzió do ogrodu, gdzie srebrne światło 
księżyca, mieszało się z rozwieszonemi 
po drzewach kolorowemi lampionami, 
jedaocześnie dochodziły przytłamione 
tony muzyki, a róże i jaśminy roztacza- 
ły zapach odurzający. 

— Jaki tu chłód orzeźwiający, rse- 
kła oddychające Erna. 

— Rzeczywiście, w lecie powinno sig 
tańczyć pod gołem jedynie niebem, po- 
wiedsiał Alberti, chog też.w ten sposób 
arządzić sabawę ogrodową, którą w 
krótce wydać zamierzam. Mogę bodaj 
liczyć na to, że raczy pani „obecnością 
swoją uświetnić tę zabawę? 

— Ja? spytała jakby ze snu zbudzo: 

a Erna. 

Nie — ja jutro wyjezdźam do to» 
dziców. 

— W takim razie odkładam zamiar 
na później, gdyż bex pani brakowało 
by zabawie najpiękniejs<ej ozdoby. Spo” 
dzsiewam się, Że pani Biedłngo a rodzi- 
ców zabawi? 

— Bardzo długo! odparła Erna w dal 


— Od pana Alberti—rzekła—lokaj, się nie czuje słabą, a posłyszawazy po- l spoglądając. 


"młodsintkich, 12:letnich 'dsiewczynek, 
schludnie odsisnych. Oryginalne trio 
—wrgśpiewuje wcale zgodnie drobne a nie- 
winne piosenki i zbiera od ałuchaczów 
modwórsowych dość aute datki. 


* |mitacya zwierząt. W oknie jedne- 
go Z magazynów strojów damskich przy 
mlicy Czystej, wystawiono snaczną ko- 
lekcyę różnorodnych zwierząt, wyrobio- 
mych... z lekkiego futerka i pluszu! 

Zwierzątka te wielkości jajka, przyoz- 
dabiać mają w najbliższym sezonie 
damskie kapelusze i mufki. 

* Qkręg naukowy warszawski wydał 
patenty na nauczycielki domowe: po. 
Natalii Dacbnowiczównie, Elżbiecie I- 
wanów, Eugenii Kopytowskiej, Józefie 
Zuniewskiej, Annie Filimanowiczównie, 

"Ancie Legenzowiczównie, Zenaidzie 
Mieczenkow, Nadziei Rudeńko, Helenie 
Samczyńskiej, Annie Mossakowskiej, 
Maryi Timofejew i Aleksandrze Trze 
"ciak, 

* Z robót ulicznych. Wczoraj rozpo- 
częto roboty wodociągowe na ulicy Tło- 
mackiej. 

Takie roboty, prowadzone od dni kil- 
ku przy ulicy Dzielnej, posunięte zosta- 
ły wczoraj do rogu ul. Smoczej. 

Na ulicy Długiej, naprzeciw domu 
p. 45; hotelu Niemieckiego, wydosta- 
wać «ią zaczęła woda z niezasypaaych 
jeszeze kanalow, wskutek czego kilku- 
nastu ludzi zajętych jest dniem i nocą 
wypompowy waniem takowej. 


e Utrzymanie ogrodu Sasklego w roku 
przyszłym, kosztować ma zarząd miej 
ski rs. 14,627 ra., mianowicie: utrzyma- 
nie służby ra. 4,836, oświetlenie i na- 
prawa latarf rs. 287, utrzymanie konia 
iosła do robót ogrodniczych ra. 250, 
kupno  materyałów dezynfekcyjnych 
rs. 100, opalanie cieplarni i oranżeryi 
rs. 800, utrzymanie ptaków jako to ła- 
będzi i żurawi rs, 80, kupno nasion 
TB. 1,280, najem robotników rs. 2,000, 
naprawa studni kamieanych ra. 680, 
różne wydatki inne ra 3,385. 


* Sosye. Jutro w lokalu starszego 
zgromadzenia p. Paradowskiego przy 
ulicy Wolskiej nr. 5. odbędzie się pół: 
roczna sesya zgromadzenia linarzy ipo- 
wroźnikó%, pod przewodnictwem a8e80- 
ra p. Zakrzewskiego, — pojutrze w sali 
sesyonalnej magistratu o 5-ej po polu- 
dnia, półroczua sesya zgromadzenia 
szewców warszawskich pod przewodnic= 


br TOS -TINAR E TE 
SMES- +1) 


Ciemne oczy Alberti'ego rzuciły pała. ļ je 
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twem komisarza p. Cichawskiego — 8 
25 b. m. w tejże sali magistrata- 6 6-ej 
po południu, sesya zgromądzenia ślusą- 
rzy, celem dopełnienia rewizyi ksiąg ra- 
chunkowych. 


© Na Czystem w niedzielę pod kie- 
rownictwem p. Władysława Dąbskiego 
pracownika scen prowincyonalnych, da- 
nem będzie przedstawienie dramatyczae 
złożone z jednoaktówki „Pokój o je- 
dnych drzwiach,” wodewilu „Nad Wi- 
sią, monologu „,Cylinder' oraz śpie 
wów solowych. Przedstawienia, jeżeli 
będą miały powodzenie, odbywać się 
będą w każdą niedzielę i święto. 


© Na wystawę starożytności nadesła- 
lali wczoraj: p. Wojciechowski natural: 
nej wielkości figurą Zbawiciela, wjeż- 
dżającego do Jerozolimy. Cała: statua, 
rzeźbiona z drzewa, umieszczoną jest 
na sporym wózku esterokołowym. Brak 
jej ręki błogosławiącej ludowi, stopy, 
uszów osiołka it. p. Figura liczy 3 
lat z górą, odnowioną zań została w 
1648 r. jak o tem świadczy napis, u- 
mieszczony pod spodem. P. Józef Ra- 
kowski z Granicy nadesłał filiżankę ko- 
recką bez spodka z monogramem Ś. A. 
R. (Stanislaus Agustus Rex). 


* Zuwagi na zbliżający się termin 
poboru do wojska, komisarze cyrkułów 
otrzymali polecenie przestrzedz dozor- 
ców policyjnych, iż popisowi, zamiess- 
kujący w Warszawie sma paszportami, 
winni stawić się koniecznie w miejscach 
powołania. Tylko osoby składające 
świadectwa prolongaty do ukończenia 
wykształcenia, regulacyi interesów ma- 
jątkowych i t. p. mogą korzystać ze 
zwłoki. Nadto wszyscy właściciele i 
rządey domów powinni być zawiado- 
mieni, iż obowiązkiem ich donosić poli 
cyi o wszystkich lokatorach z przedaw= 
nionymi paszportami, a to pod rygorem 
surowej odpowiedzialności sądowej. 


* Także woda. Wszechwładna, jak 
ją nazywają, moda, bywa sawsze ka: 
ptyśną a często i dziwną. Oto ostatnim 
jej wyrazem dla płci brzydkiej, mają 
być... żałobne krawaty, żałobne spinki 
i żałobne koszule... Głarnitur taki, jako 
wzór wystawionym jst w pewnym ma- 
gazynie strojów męskich, nawłedzanym 
dość licznie przez warszawskich modnie 
siów. "Białe gorsy koszul są nakrapiane 
czar nemi punkcikami, krawaty wiąza- 
ne, 84 również biało-czarne, a spinki 


jące spojrzenie na młodą kobietę, opar- | nigdy nie dałam panu prawa. 


tą na jego ramieniu, i sapytał drżącym 
s lekka głosem: 
— A kiedy pani wróci? 


zadał jej niedawno. 


wiedź. „„Nigdy.'** 


ry zdumiony do najwyższego stopnia, | chodziło Maksowi, 
patrzał za nią bacznie. Z ust jej wszak- | mógł jej przebaczyć; głos sumienia, któ- 
Było to, to samo pytanie, które mąż | że posłyszał potwierdzenie pogłoski krą: |ry tak długo tłumiła w sobie, potępia 
żącej po towarzystwie, o zimnym i obo |ją teraz stanowezo, wyrzucała sobie, że 

Cały ból, cała gorycz, jaką wtedy od-|jętnym stosunku Rodenów, i chciał wy: | z taką karygodną lekkomyślnością przy- 
ozila, znów się w niej obudsiły, sapo: |zyskać korzystną jak się mu zdawało | czyniła mężowi i jego najbliższym stra- 
mniałą gdsie jest i z kim mówi, a usta | chwilę, by wyjawić swe uczucia i prag-|tę dotkliwą, że nie umiała uszanować 
bezwiednie wyszeptały tę samę odpe-|nienia. Nie śmiał jść za młodą kobietą, | honora nazwiska jakie nosiła, że dopro- 
która w połowie drogi dostawszy za-| wadziła do tego, iż inny mężczyzna po- 
— Z tego wyrazu: „Nigdy'”, zawołał] wrota głowy stanęła opierając się 0 | ważył sią mówić jej o miłości. 
Alterti przyciskając do ust jej rękę, |drzewo. Straszny ból głowy zwiększał 
wnoszę, że pani myśli o rozwodzie i to|się coraz jeszcze bardziej, a jednocze: |; tak jak owej pamiętnej nocy balowej 
daje mi nareszcie odwagę, wyznać papi, |Śpie trapil ją gniew, wstyd i wyrzuty, i 
że ją kocham gorąco i namiętnie, że go- |radaby ludzi nie widzieć, muzyki nie 


tówbym życie oddać, aby posiąść pa-|słyszeć i być samą tylko. 


nią 


_by się nagle przepaść przed nią otwo: 


rzyls. Kiedy obce usta w ten sposób do|kojówkzę, bo cheiała być samą koniecz- 


k. Poleciła przechodzącema lokajowi, a- 
Stangala jak skamieniała i czula jak-| by jej sprowadził dorożkę. | ) 
Po przybyciu do domu, odprawiła po- | niedbale głowg na ręku, patrzył z ja- 


tak "większe jak i mniojsce, zupełnie 
czarnel... | 


* Na dzień Zaduszny, chór kościoła 
powązkowskiego przygotowywa się do 
wystawienia mszy żałobnej Stefani'ego. 
Inny chór kościelny, złożony z 24 osób, 
śpiewać będzie podozas egzekwij na 
omentarzu Powązkowskim w dzień WW. 
Świętych. 


© Wywóz jaj W Warszawie bawi o- 
beonie p. Stemmer, ajent firmy hambur- 
skiej, który poczynił w naszem mieście 
zamówienia na dostawę jaj do Hambur- 
ga na sumę 5,000 rs. 

Pan S., był już w kilku gaberniach 
srli, gdzie poczynił obstalunki na rs. 

* Mech. Na targach miejskich uka- 
saly się już włościanki, sprzedające 
mech do okien. 

* Sprawy rzemieślnicze. Celem podnio: 


00 |sienia stanu browarów t. j. w celu po- 


zyskania dla nich ludzi, którzyby z za- 
miłowaniem i korzyścią dla zawodu pra- 
cowa” mogli, uchwalono w zgromadze- 
niu piwowarów nie przyjmować na nat- 
kę kandydatów nie umiejących ozy- 
tać, płęać ortograficznie i nieznających 
czterech działań arytmetycznych, anad- 
to uchwalono w myśl ustawy s 1816 r. 
wprowadzić przy wyswolinach odpowie- 
dnie egzamina. 

Egzamin z praktyki odbywać się bę- 
dzie w browarze w obecności urzędu 
starszych, teoretyczno-fachowy w obec 
komisyi. 

Postanowiono dalej przywrócić dawny 
porządek zapisywania do książeczek 
czeladniczych, jak który długo i gdzie 
pracował, jak się sprawował itp., z cze- 
go łatwiej będzie można posnać chara- 
ktor i zdolność czeladnika. 

Dla zasilenia -kasy piwowarskiej, — 
pp. majstrowie zgodzili się wnosić po 
re. 1 kop. DO od każdego opłacanego w 
ciągu roku tysiąca rubli akcyzy, w miej- 
sce dotychozasowej składki 6-cio rublo. 
wej. W-ten sposób zabezpieczyć będzie 
można los nietylko pracowników piwo- 
warskich, ale wdów i dzieci po nich po- 
zostałych i wprowadzić różne urządze- 
nia mające na celu dobro zgromadze- 
Dia. 


* Posiedzenie miesięczne Zarząda To- 
warzystwa opieki nad zwierzętami, od- 


było się wczoraj pod przewodnictwem | 


prezesa barona Bruiningka, 


Po odezytaniu protokółu poprzednie- 


| go posiedzenia, przyjęto do wiadomości 


stan kasy za miesiąc wrzesień; dochód 
wynesił rs. 334 kop. 17 — wydatki znó 
re. 432 kop. 98, pozostało ogółem na 
październik ra. 5,964 kop. 66. | 

Ambulatoryam rozwija się coraz po- 
myślniej, w upłynionym miesiącu leczo- 
no: koni 6, psów 21, kotów 2 i kogata1, 
na wniosek za%6 lekarza miejscowego, p. 
Czarnowskiego, odniesiono sig do p. 0- 
berpolicnajstca o rozpowszechnienie 
wiadomości o dzisiejszym lokala i taksy 
za leczenie. ć 

W dalszym ciąga rozpoznano podanie 
84-0h dorożkarzy, w przedmiocie odwa- 
łania zakazu policyjnego 60 do używa- 
nia koni ślepych przy dorożkach jedna- 
konnych; zarząd postanowił zażądać w 
tym względzie opinii. pp. Sstychlai Czar- 
nowskiego, jako weterynarzy, a naste- 
pnie prosić p. ober-policmajstra -0 dp- 
poszozenie pownych ulg w używaniu 
koni ślepych. „ga | 

Na skutek prośby p. Mieczyńskiego, 
b. redaktora „Gazety Rolaiczej,'*' a dziś 
właściciela dóbr w Płockiem, postano- 
wiono przesłać ma dyplom ozłonka:ko- 
respondsnta i sprawozdanie za ubiegłe 
lata, przytem postanowiono z powodu 
braku w bieżącym roku funduszów, nie 
drukować sprawozdania z działalności 
Towarzystwa, lecz dać krótkie sprawo- 
zdanie, wraz z listą ozłonków w przy- 
szłym numerze „Przyjaciela Zwie- 
rząt,'* i numery te rozesłać wszystkim 
ezionkom Towarzystwa, na przyszłość 
zaś sprawozdanie drukować najpóźniej. 
w m: maju. 

Na skutek skargi p. Włodzimierza 
'Rłodniekiego, b. dyrektora oddsziała 
bauku w Częstochowie, postanowiono 
odnieść się do p. ober-poliomajstra w 
przedmiocie nieprawnego chwytania 
przez ©zyścicieli psów, opatrzonych w 
odpowiednie tablice z nazwiskami ich 
właścicieli, jak to s paem oskarżonego 
miało miejsce. 

Na skutek prośby kilkadziesięcia do- 
rożkar y i farmanów o założenie Towa- 
rzystwa wzajemnej asekuracyi koni robo- 
czych — uchwalono przedawszystkiam 
sprowadzić z Barling ustawę podobne- 
goż Towarzystwa. 

Po odczytaniu następnie umieszczone 
go w „,Petersburskiej Gazecie" Towa- 
rzystwa Opieki artykału p. Saworina, 
przeciwko strzelaniu gołębi, przyjęto ta- 
kowy do wiadomości — i nareszcie na 
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et obelgą i zuchwalstwem, do jakiego; ła go uporem swym i dumą. Widziała |szeństwa, zdawało jej się, Że przepaść 


teraz jasno, że nie o stratę pieniędzy | coraz 8zerBza i Szersza dzieli ją od okna, 
Rzekłszy to opuściła Alberti'fego, któ. |jak w siebie wmawiała, ale o kłamstwo ; próbowała zawołać, ale usta głosu nie 


że kłamstwa nie 


Drżącą ręką adsunęła roletę u okna 


zobaczyła męża w jego pokoju, pochy- 
lonego przy biurku nad książkami i 
papierami, 


Nie czytał i nie pisał, ale oparłszy 


kimá niewypowiedzianym smutkiem 


niej się odezwały, pojęła, że bawiła sig |nie. Nogi odmówiły jej posłuszeństwa i | przed siebie. 


myślą zerwania więzów małżeństwa, | padła wycieńczona na krzesło. 


ale w gruncie serca nie wierzyła w mo- i 
żebność rozwodu. Zdjął ją wstyd głąbo-įprzed oczyma przeciągały z 
ki i upokorzenie, że obey człowiek o- | wyrazistością wszystkie wypadki zaszło 
„śmielił się mówić jej © awojem uczuciu. |od dnia sprzedania losu. Jak gdyby na- 

Silnym ruchem wyrwała rękę, którą |gle zasłona spadła z jej Oczu, poznała, 
bankier wciąż Jeszcze okrywał pocałan-|że ciążko zawiniła względem męża, że 
kawi, i prostojąc się dumnie rzekła: samiast uznać tę winę, zamiast prosić 

— Milcz paal Każde słowo pańskie i go o przebaczenie, coras boleśnieł rani- 


Pulsa i skronie biły gwałtownie, a go, gdyby mu wyznała swą winę, 
przykrą | by błagała go o przebaczenie... 


Gdyby zaraa teraz udała się do nie: 
gdy- 


Możeby nie było jeszcze zapóźno, mo. 
że w jago szlachetnej pierai tlala jesz- 
cze jaka iskra dawnej miłości. 

Pójdziel 

Niestety, siły cdmówiły jej posła- 
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wydały, oczy mgłą zachodziły i w koń- 
cu noe ją ogarngła zupełna. 
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Potem nie nie wiedziała co- sią s nią 
działo, czasem słyszała tylko w oddali 
głos męża, nie rozumiejąc tłó:* i nie 
mogąc sama nic mówić. 


Nareszcie którejś nocy obudziła się z 
zapełną przytomnością, 


Zawieszona lampa słabo oświetlała 
pokój, a ena przy łóżku dojrzała siedrą- 
cego Maksa, 20 zmęesoną, stroskaną 
twarzą i przymkniętemi oczyma. 


Spróbowała się podaieść i tem - poru- 
szeniem ocknąłe męża. 

Przy pierwsaem spojrzeniu w jego po- 
ważne o6sy, przypomniała sobie wszyst- 
ko, Go mię ;jej w ostatnich godzinach 
przed chorobą przytrafiło, przycianąła 
cznwającą nad nią rękę do ust i rzekła 
z płaczem: 


— Przebacz Maksie, wiem teraz jak 
ciężko względem ciebie zawiniłami.ą. 
Przebaca mi, albo 'pozwódk mi umrzeód... 
mój jedyny. 


- członków Towarzystwa przyjęto panió: 
"Wandę Płaczkowską — literatkę, Wandę 
"Małyszewską i Ludwikę Benni—żonę 
"doktora, oraz p. Stanisłwa Prous, b. na: 
ozelnika wydziału mechanicznego kolei 
warszawsko-wiedeńskiej. | 


* Dzieło angielskie (How to be happy 
thongh Married) „Jak być szczęśliwymi 
nawet w małżeństwie," znalazło już tło- 
macza i wydawcę. 

Ciepła dziś rano o 7-ej stopni 9; wozo- 
raj w południe ciepła stopni 14. 

W szale zazdrości. Mieszkańcy domu 
nr, 15 przy ulicy Ostrowskiej, nocy woso- 

rajszej przebudzeni zostali wsywaniem o 
pomoG, 

Okazało się, że Feliks Szczepański, po- 
wróciwszy do domu, zastał w mieszkaniu 
Łukasza Drozdowskiego. 

" Zasdrosny mąż, nie zbadawszy przyczy- 
ny wizyty D., pochwycił za siekierę i na- 
tarł na D., raniąc go niebezpiecznie w gło- 
wę. 
"Szczepańska, która stawała w obronie 
D., otrzymała cios w twarz. | 
Szczepańskiego aresztowano. 


Ogień. Dziś około godziny D.ej rano 
przy ulicy Krochmalnej pod nr. 11, w mie- 
szkanin Sary Banmowejger, od wadliwie 
ursądzonego pieca, zapaliła się podłoga i 
belki potrzymujące takową. 

Gryzący dym rozbudził śpiących miesz- 
kańców, a ci udali się po pomoc do pobliz- 
kiego oddziału Mirowskiego straży, zkąd 
aadbiegli topornicy ogień wkrótce stłamili, 

Straty ograniczyły się na rozebraniu pie: 
ca i wyrąbaniu płonących części podłogi i 
belek. 


Kradzieże. Z mieszkania p. Józefa Szu: 
walskiego 'na Krakowskiem Przedmieściu 
pod nr. 51, skradziono palto. 

— W ciągu kilku tygodni ze sklepu Ro- 
zensatejna na Nalewkach pod nr, 32, skra- 
dziono brenerów i knotów do lamp na sumę 
800 rs. 

— Mikołajowi Łuczyńskiemu i Babic- 
kiemu, z piwnicy domu pod'nr, 4 przy ul. 
Leopoldyny, skradziono różne produkta 
spożywcze i zapasy konfitur, miodu itp., 
wartości 70 ra, 

— Wacławowi Huisonowi, ze stajni przy 
ulicy Czerniakowskiej -pod nr. 18, skra- 
dziono siodło angielskie, wartości 40 rs. 

—= Stanisław. Grzybowski i Juljan To- 
lenberg, przytrzmani zostali w cerkwi na 
ulicy Długiej, na kradzieży portmonetek. 

— Z mieszkania Konstantego Fedorowi- 
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oša przy ulicy Zakroczynskiej pod nr, 15, 


skradziono garderobę, wartości 40 r8. =>. 
: : Kradzieży dopuściła się Katarzyna, Wło: 
darska, którą aresztowano, 

— Śsymonowi Winnickiemu, przy uli- 
cy Długiej pod nr. 48, skradziono 300. rs, 

— Właścicielowi wsi Wolskie, Szafrań- 
skiemu, skradziono parg koni, wartości 
160 rs. 


% _Sobienie.Jeziery. (List „Dziennika 
Dla Wszystkich*'). 

Nadwiślańska mieścina nasza BA wio- 
snę i w jesieni żywo, nader pod -pew- 
nym względem przypomina, Wenecyę. 
W chwili obecnej np., pu trzechdnio- 
wym deszczu, całe literalnie miasto 
Śobienie zalane jest wodą, komunikacya 
więc odbywa się za pomocą gondoli 
recte łodzi. TE 

Nie wzrusza to bynajmniej panów 0j- 
ców sławetnego grodu, którzy z racyi, 
że tak tu za dziadów i pradziadów by- 
wało, uznają za całkiem zbyteczne za- 
przątanie swych głów dostojnych niepo- 
trzebnemi marnościami. 

Mówiąc o brukach, "wspomnęzi'o kil- 
ku nowobudujących się domach, które, 
jak utrzymują kompetentni, bardzo ko- 
rzystnie oddziałają w przyszłości na 
fizyono mię miasta. 

Pożądanem jest aby w tych nowych 
domach urządzono co co porządniejsze 
mieszkania, W tej chwili ani jednym, 
znośnym "chociażby lokalem poszczycić 
się miasto nie może. 

Dodają na pociechę ogółu, interesu- 
jącego się zapewne losem sklepów na- 
szych prowincyonalnych, chrześciań- 
skich, iż przeszły od niedawna- w inne 
ręce sklep spożywczy i galanteryjny— 
rozwija się nadspodziewanie dobrze i 
stanowi niemałą wygodę dla mieszkań: 
ców. 

* Dynaburg, (List „Dziennika Dla 
Wszystkich."). 

Jesień mamy długą iciepłą, z pól pra- 
wie już wszystko zebrano, rolnicy w 
brew oczekiwaniom nie tak bardzo na- 
rzekają na nieurodzaj, bo omłot prze- 
szedł oczekiwania. Bardzo natomiast 
uskarżają się tak samo jak w roku ze- 
szłym na brak cen i popytu na produk- 
ta wiejskie. W okolicach Dynaburga 
w kilku miejscowościach fenomenalne 
przytrafiły się zaprawdę zjawiska, ró- 
że bowiem zakwitły po raz drugi! 

Dynaburg odwiedzają od pewnego 
czasu przeróżni „sławni magicy”, wła: 
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ściwie wszelakiego rodzaju kuglarze- 
'wyzyskiwacze. Niedawno był tu chiń- 
czyk Czambo: Ten syn państwa nie- 
bieskiego miał nas zachwycać najbar 
dziej zadziwiającemi i zdumiewającemi 
doświadczeniami z magii indyjskiej, po: 
przestał jednak na bardzo miernych 
Bztaczkach, za co uczczonym został o- 
głuszającem Bykaniem. 

Obecnie zjechała do naszego miasta 
trupa dramatyczno- operowa p. Górskie: 
go-Czenczy i osiedliła sią w wynajętym 
miejscowym przybytku Melpomeny na 
sezon zimowy. 

Z różnych stron. 

X Rozporządzenie kościelne. Dzien- 
niki szwedzkie podają następujące rozpo- 
rządzenie pastora parafii Aarhas, datowa- 
ne z -dnia 7 maja 1846 roku: „,Praeko- 
nAawśzy się naocznie, iż z każdą niedzielą 
coraz większa liczba pobożnych w kościele 
naszym zasypia podczas kazania, nakazu- 
jemy niniejszem, aby po kościele krążyli 
wyznaczeni w tym celu parafianie i przy 
pomocy klapki na długim drążka budzili 
każdego z zasypiających, Jeżeli jedno ude- 
rzenie klapką po głowie nie postatkaje, 
stróż porządku może je ponowić aż do pię: 
ciu razy.“ Rozporządzenie nis wspomina, 
co zrobić z takim parafianinem, który się i 
po pięciu uderzeniach klapki nie przebudsi. 


x - 600 potomków. Przed paru dniami 
zmarła w Australii w m. Paracatta, w ob- 
wodzie Sydney, staruszka, na której gro- 
bie zebrało się tylko 600 jej potomków w 
prostoj linii, Staruszka urodziła się w roku 
1775 w Anglii, a więc dosięgła wieku stu 
czternastu lat, Od ośmdziesięciu lat prze: 
bywała w Australii, gdzie mąż jej był urzę: 
dnikiem. Żyła zawsze bardzo umiarkowa: 
nie, sypiała krótko, ale twardo, ruchliwa 
zawsze, jadła i piła niewiele, piwa i wina 
nie dotykała się prawie. Kto ją w osta- 
tnich latach widywał idącą w każdą nie: 
dzielę do kościoła, przypuszczałby, iż 
70 letnią zaledwie kobietę ma przed sobą. 
Aż do chwili śmierci, która nagle nastę. 
pita, zachowała zupełną przytomność umy- 
słu, 


X. Królowa rumuńska (Carmen Sylva) 
przygotowuje obecnie w języku niemieckim 
wydawnictwo, które nosić będzie tytuł: 
„Pieśni rzemieślnicze ludu niemieckiego.'! 
Książka ta obejmie około 150 pieśni; szew- 
ców, piekarzy, ślusarzy, kowali, stolarsów 
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— (icho Erno—szepnął łagodnie von 
Roden, wysuwając rękę. — Potrzeba ci 
unikać wzruszenia. Przesilenie, dzięki 
Bogu, minęło szczęśliwie i po długim, 
pokrzepiającym śnie, do przytomności 
wróciłaś, 


— (o mi było, jak długo chorowa- 
łam? Czy matka nie przyjschała, aby 
mnie pielęgnować? —pytała Erna. 


— Matka, gdy jej doniosłem, że le- 
żysz chora na tyfus, odpisała, że się boi 
zarazić chorobą. 


— A ty, nie zważałeś na niebezpie- 
czeństwo?—zawołała głosem od łez przy- 
tłamionym. 

— Przy pomocy Biostry miłosierdzia, 
spełniałem z całego serca moję powin- 


ność. Ale cicho Erno, nie wolno ci mó- 
wić tak dużo. 


= Nie, — zawołała, — ja chcę i mu- 
szę mówić, ja ci chcą powiedzieć, jak 
głęboko żałują winy mojej. I nie uspo- 
kojg się aż dotąd, dopóki mi nie po- 
wiesz, żeń mł przebaczył, żeś zapomniał 
wszystkiego i że będę znów jak przed. | 
tem ukochaną żoną twoją. | 


— Z całego serca ci przebaczam Er- 
no, — rzekł von Roden wzruszony. 


„ Wielkie, błyszczące zapadnięte oczy ; 


Erny, z bolesnym przestraszonym Wy- 
razem zwróciły się na niego. 


— (zy nie chcesz, czy nie możesz już 
wrócić mi twego serca, czy chcesz się 
rozłączyć ze mną?... O! może ja już na 
zawsze straciłam miłość twoją! — 'szlo- 
chała biedna kobieta. 


Patrzył na nią z czułością. 

— Erno — rzekł — jeżelim sądził, że 
miłość moja dla ciebie wygasła, to śmier- 
telna obawa gdy walczyłaś ze śmiercią, 
przekonała mnie dostatecznie, iż zawsze 
iesczę jesteś mi nad wszystko drogą, 
alex.» 


— No to dobrze! — krzyknęła rado- 
śnie, zarzucając mu obie ręce na szyję. 
Ale powiedz i to jeszcze, że jak dawniej 
jesteśmy szczęśliwem kochającem się 
małżeństwem i że się nigdy nie rozłą- 
czymy 268 SODĘ e» 


Ułożył ją łagodnie z powrotem na po- 
duszkach i powiedział: 


— Chętnie podziele z tobą przyszłe 
losy moje, kochana Erro, jeżeli zdecy- 
dujesz się na okoliczności zmienione. 
Prosiłem o przeniesienie mnie do mniej- 
szego garnizonu, przy polskiej granicy, 
bo panująca tam prostota i taniość, po- 
zwolą mi ofiarować matce i siostrze 


sohronienie w moim domu. Czy zechcesz | 


mi towarzyszyć, czy zechcesz przyjąć 
życzliwie pod naszym dachem tę matkę i 
siostrę moją?... 


Spojrzał badawczo na Ernę, i do- 
strzegł jak po jej bladej mizernej twa- 
rzyczce, przebiegł nagle błysk radości. 
Przytulając twarz swoją do jego ręki, 
szepnęła: 


— Z tobą wszędzie będę szczęśliwą, 
dla twojej siostry stang sig kochającą 
siostrą, dla matki najlepszą córką... 
W dzięczna bądą Panu Bogu, że mi po- 
zwoli naprawić względem twoich, co 
przeciw nim zawiniłam; będę się stara- 
ła uczynić im dom nasz prawdziwie mi- 
łem achronieniem. 


Nachylił się nad nią, gorąco ucało: 
wał w usta i powiedział: 


— Kiedy cię pierwszy raz, jako pię- 
kną narzeczoną w objęcia wziąłem, nie 
kochałem cię goręcej, niż w tej chwili, 
w której mi Się po raz dragi oddałaś, _ 


Koniec. 


i t. p. Żadne rzemiosło nie zostanie pomi. 
nięte, a każda pieśń opatrzona będzie mą. 
zyką, kompozycyi Augusta Bungerta. Uko. 
ronowana poetka, wraz ze wspomnianyg 
muzykiem, pracowała nad tem dziełem 
oztery lata, Wydawnictwo ukuzywać aig 
będzie zeszytami, aby mogło się stać do. 
stępnem dla każdego. Wsuystkie pieśni 
traymane. są w tonie ludowym, a niektóre 
z nich msją być bardzo charakterystyczne, 


X _ Suknia ślubna, jedna z trzydzie. 
sta sukien wyprawnych przyszłej królowej 
Hellenów, księżniczki Zofii pruskiej, mą 
przód tkany srebrem, przybrany . koronką: 
mi weneckiemi i ossyciem s piór, a calą 
zrobiona jest z ciężkiej lugduńskiej mate. 
ryi jedwabnej. Welon koronkowy długi 
jest. na l,i pół metra, Między koronkami, 
należącemi do wyprawy, najkosstowniejszy 
jest wolant. z białego „point de Venine, 
mający 35 cent, szerokości, w deseń s gą- 
łęni mirtu iróż „en relief”. Wyrób to 
niemiecki. Wolant drugi z czarnej koronki 
„„Chantilltyć* szero”ości jedaego metra, w 
deseń z kwiatów. Negliże ranne, prze. 
znaczone do noszenia po kąpieli, są z bia. 
łej wełny, przybrane białym atłasem; ko. 
asule mocne białe, jedwabne, z kolorowemi 
wszywkami. Jedno ` „matinée“: różowe, 
przybrane jest całe nader kosztownemi ko: 
ronkami i wstawkami „valenciennes,“ a 
wśród sukien t., zw. „robes d'irtórieur," 
najkosztowniejsza ma być kremowa, z sze- 
rokiemi, greckiemi ręrawami, wstawkami i 
koronkami ,„„Alenęon,” spięta w pasie Sze: 
roką wstążką kremową, której końce spa: 
dają z przodu, Cała wyprawa: zrobiona 
jest w kraju, przeważnie w Berlinie a w 
części we Frankfurcie, 


X 2 dworu angielskiego. Króiowa 
Wiktorya przebywa ciągle jeszcze w Bal: 
moral, gdzie odbywają się przyjęcia i tea- 
tra amatorskie, na które zapraszani SĄ 
mieszkańcy zamku, właściciele ziemsoy I 
dzierżawcy okoliczni. Od śmierci księcia, 
małżonka, pierwszy to bardziej ożywiony 
sezon w Balomaralu, królowa nareszcie po 
rzuca samotne życie, jakie dotąd pędziła, 
tylko wstrętu do Londynu przezwyciężyć 
nie może, Monarchini opuści Szkccyg 
16-go listopada, do 19-go grudnia pczo" 
stanie w Windsorze, a następnie pojedzie 
na dwa miesiące do Osborne, ‚Trath‘ loa- 
dyńska donosi, iż między królową, a księ: 
ciem Masko-Kobursko-Gotajskim przyszło 
do zupełnego zerwania, 

Powodem tego jest nietylko nieprzychy!- 
ne wyrażenie się księcia o małżeństwie 
księżniczki Walli z lordem Fife, ale takie, 
i to fakt, odmowa wydania królowej listów 
księcia-małżonka, które prędzej czy później 
ukażą się w druku, Książe Albert zazwy” 
czaj bardzo wstrzemięźliwy w wypowiada” 
niu zdania swego, w listach do brata nie 
zadawał sobie przymusu i wyrażał się nadet 
swobodnie o rozprawach parlamentarnych 
i o lordzie Beaconsfield, którego nienawi' 
dził i do którego nie miał zanfania, Sto' 
sunek księcia Sasko-Koburskiego był jaś 
naprężony od czasu małżeństwa ks, Bes. 
tryczy z księciem Battenbergiem, przeciw 
któremu opierał się energicznie, 


X Uroczystości w Atenach. Śmierć 
króla portugalskiego wpłynęła cokolwiek 
na zmianę w przyjęciu, jakie gotowano ces 
sarstwu niemieckiemu w Monza. Wyciecz- 
ka na jezioro Como została odwołaną, po 
lowanie dwoskie zostało o jedne dobę opó: 
śnione i cesarstwo dziś dopiero odjeżdżają 
do Aten. W Atenach program uroczyste" 
ści nie został ani na włos zmieniony, (szy 
„udność przyjmie Wilhelma II owacyjnie? 
można wątpić, w każdym razie, będzie 
miała komu wołać ,,evohe,” albowiem dwa- 
dzieścia dziewięć osób koronowanych, lab 
mogących nosić koronę, na ślub prsyszłego 
króla greckiego do Aten przybędzie. 

Pod względem politycznym budzi zacie= 
kawienie jedna ewentnalność, a mianowicie, 
że hr. Herbert Bismarck ma postgpo- 
wać w orszaku ślubnyna przed amba- 
gadorami, co mu ani z wieku, ani z urzęda 
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-aie należy. \ Deór robi też ogromne pray- | jednak nie można, że zadawanie często- 


gotowania, aby przyjąć Wilhelma II o ile | krotne tak niedelikatnego pytania nie 


możności z przepychem militarbym.. Kosz- | miałoby chyba miejsca, gdyby. ka: Bis- 
tnje go to sporo wygilenia s powoda lichej | marck jasno i gruntownie wiedział, cze- 
organizsoyi wojennej kraju. Z trudnością |go choe w danej chwili gabinet ruski. 
zdołano * wybrać 3,600 paradnyeh żołnie-|  „„Cokolwiekbądź zresztą, . wyznać na- 
rzy, którzy tworzyć mają szpaler i z nie- | leży, iż przewaga polityki ruskiej obec: 
słychanem wysiłeniem zorganizowano satab | nej nad polityką raską dawniejszą po- 
adjatantów, mogących pełn:ć z pewną osten- lega na tem, źe dawniej wszystkie atu- 
tacyą głażbę przy tylu „gościach. królew- | ty polityki naszej, znajdowały się w rę- 
skich. ku księcia Bismarcka i grał nimi jak 

Festynów będzie "moc. Bal w ambasa. chciał, obecnie zaś owe atuty są mu nIe: 
dzie angielskiej, bal u dworu, obiady galo- | wiadome, masi prowadzić grę na wła- 
we, wreszcie w teatrze przedstawienia wiel- | 8ną rękę, nie wiedząc co my mamy W 
kich klasyków "greckich, Fschylesa i-So- | ręka. Ma się rozumieć, że jest to dla nas 
foklesa. Dadzą mianowicie „Persów, Es- |nader wygodne, ale całkiem niewygod- 
chylesa z muzyką,,, księcia Sachsen-Meinin- | ne dla ks. Bismarcka. i 
gen. | „Chodzi jednakże o to, że jeżeli czci. 

Dużo będzie niemczyzny w Atenach, |godny Kanclerz istotnie z taką ocieka- 
oprócz tej muzyki, * Książe autor wyprawił |wością dopytuje się, «czego chce Rosya 
dwóch harfiarzy niemieckich i fortepiani- |w danej chwili? to można teź dopuścić 
stę, którzy odtwarzać mają jeg dzieło, Re- |606 w rodzaju pytania —ozy nie byłoby 
ktor uniwersytetu ateńskiego" wydaje na |dobrze dowiedzieć się, czego chcą Niam- 
oześć niemców, których całe chmary zdą-|cy i ich dostojny kierownik ka. Bis- 
żają do Aten, czysto niemiecki „,commers” |marck, tudzież dla'czego 'pragnie ko: 
z piwem niemieckiem i z fajkami, —jak w |niecznie dowiedzieć sig czego chee Ro- 
Tybindze, albo Erlangen. sya? | i 

Z podarunków ślubnych, jakie otrzyma) „Ze ka. Bismarck wytworzył znane 
grecki następca tronu, jeden jest wielce | położenie w Earopie za pośrednictwem 
oryginalny. P. Autoniades, grek, zamie- |potrójnego przymierza przeciwstawia- 
sakały w Aleksandryi, nadesłał przyszłemu |jąc to dzieło ryk awoich ze Wschodu 
swemu królowi całą kolekcyę mnmij egip- | samoistnej RoByi, a z Zachodu samoist- 
skich! Zdaje się, że jest to pierwszy na|nej Francyi, jest to widocznem” i nie- 
świecie tego rodzaju podarunek ślubny, wątpliwem. y s 

Jedna rzecz będzie niewątpliwie piękna, ;  „Położemie to nie zadawalnia wcale 
to jest: stara muzyka; bizantyjska, która | ciekawości tych, którzy pragaęliby wie: 
drzemała wśród mnichów góry Athos, da|dzieć, patrząc na takie nowe położenie 
sig słyszeć podczas nroczyatości ślubnej. I| państw w Europie, jaką też przynosi o- 
draga, to jest niebo greckie, Acropolis, | no korzyść Niemcom?... © , 
Ateny same— czarowne otoczenie, którego | „Jeżeli książe Bismarcz potrzebuje 
śadna polityka nigdy nie zdoła zamącić, | zbrojnego „statis quo“ jako zabezpie- 
które pozostanie tem, czem jest, pomimo |czenia i gwarancyi pokoju, 'to bardzo 
wciąż otwartej kwestyi macedońskiej i cią- | dobrze; przypuszczamy i wierzymy chę- 


głych na Krecie zaburzeń, 


NEKROLOGIA, 


=f j 
TW dnia 34 października jako 19 -tą 


tnie, iż potrójne przymierze ma za głów- 
ny cel utrzymanie „„volens nolens* po- 
koju w Europie, nie bacząc na miliar- 
dowę kwestyę uzbrojeń, lub też dzięki 
tym uzbrojeniom. 

„Czy atoli taki pokój wymuszony, 


rboznicg śmierci á. p. Felicyi z Niemiry- |zgubny dla każdego państwa w Euro- 
ozów Choińskiej, odbędzie się żałobna wo. | pie, może się przeciągnąć długo, to woa» 
tywa o godzinie 10:ej w kościele N. M, P.|le inne pytanie, a jeżeli przedewszyst- 
na Lesznie, na którą strapiona matka ży. | kiem z powodów ekonomicznych nie mo- 
ozliwych zaprasza, 2146 |że, to samo. z siebie rodzi się pytanie, 
Š. p. Aleksander Karasowski, b. u- |czego chce książe Bismarck, w wypad: 
rzędnik dr. żel, wasz. teraspolskiej, emeryż, | ka niemożności utrzymania. dalej tego 
opatrzony ów. Sakramentami, po krótkiej | pokojowego stanu oblężenia w Europie. 
lecz ciężkiej chorobie, zmarł duia 21 paź.|-  „„Odpowiedzi Ra pytanie powyższe ka. 
dziernika 1889 r,, przeżywszy lat 64, Bismarck nie dał nikomu, ani jawnie, 
Pozostała żona wraz z córkami i rodziną, | ani pod sekretem.: To wsźżakźe nie prze- 
zaprasza życzliwych na nabożeństwo żało- | szkadza zagłębiać się -w dociekaniach i 
bne w d. 24 b, m., w czwartek, do kcścio- | domysłach -w tej kwestyi, oświetlonej 
ła św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej | temi danemi, jakie są dostępne przecią- 
Oras na wyprowadzenie zwłok tegoż dniajtnemu obserwatorowi wydarzeń - euro- 
i z tegoż kościoła, o godz. 4-ej po południu, | pejskich. 
na omentarz Powązkowski. „Wejdziemy tedy. w krainę dociekań 
ww | j rozp RAZY MY; 7 0 zai ea tyl. 
-2 ko, czego chce ka. Bismaro 
Z prasy ruskiej. „Weźmy pierwszy lepszy domyał. 
= a „Dajmy na to, że Francya. zechce, 
W „„Grażdaninie'* książe  Meszozer- | czy też będzie zmuszona. okolieznośoia: 
ski pisze: mi nieprzewidzianemi- naruszyć pokój i 
„Nie raz jeden zdarzyło mi się ały-| przyjąć pojedynek z Niemcami. Dobrze, 
szyć od różnych osób, które miały spo-| Francya wigo występuje do walki nie z 
sobność rozmawiać z ks. Bismarckiem, | jednemi Niemcami, lecz i z dwoma „ich 
iż najpierwsze pytanie, jakie stawia | sprzymierzeńcami, Bardzo dobrze. Wie 
swemu interlokatorowi, zawiera się za-|to ks. Bismarck i całe epizody wojny 
wsze w słowach: „Dites moi, ce que| powinny wedle rachunku prawdopodo- 
veut la Russie.?* Pewnego razu będąc | bieństwa, przewidzianego zawoózs8u, ro- 
jakoś dobrze usposobionym, kan: lerz| zegrać się niby sceny w teatrze maryo- 
rozszerzył swe pytanie i rzekł: netek, skaczących za poruszeniem nitek, 
— Dites, moi, ce que veut la Russie, | spoczywających w ręku kanclerza ije- 
ce qu'elle vant, je le sais, mais ce qu'el- | go sztabu wojennego. 
le vent je ne sais pas! (Powiedz mi pan! : „Ale ks. Bismarck przyjmuje pojedy- 
ezego chce Rosys, — co ona warta to | nek z Francyą we trzech przeciw jedno- 
wiem, ale czego chce, nie wiem tego”). | mu, nie wie, czego chce Rosya i jak się 
„Owo pytanie począł zadawać szano- będzie zapatrywała na taki pojedynek. 
wny gospodarz polityki niemieckiej w | Owóż wszystko przewidziane przez ks. 
ostatnich latach, kiedy gabinet ruski | Bismarcka, wszystko 00 ma się roze- 
przestał być czemś w rodzają filii ber-| grać pod talt jego piszczałki— prosimy 
lińskiej. Tie tam-szczerości zawiera się|o wybaczenie zbyt może. trywialnego 
w takiem zapytaniu wszechwidzącego | wyrażenia — może się okazaó-w danej 
kanclerza, nie będziemy przesądzali; to chwili: zaleźnem od tego, -00.zrobi Ro- 
sprawa jego osobistego rozuma, wątpić 


sya, ponieważ zaś to, :co zrobi Rosya, 


5 


nie jest-wiadome ks. Bismarckowi , głó 


wuemu motorowi przymierza potrójne- 
go, można ztąd wyprowadzić wniosek, 
że wszystko 00 przedsięwziął i przewi- 
dział ka. Bismarck, moźe z powodu nie- 


zależnego, to jest z powodu interwenoyi 
RoByi, okazać się mylnem. 

„Przypuśćmy taką hypotezę: Francya 
wystawi większą część sił swoich prze- 
ciw Niemcom, mniejszą przeciw Wło- 
chom, — wojska włoskie w potyczce z 
franonzkiemi zostają pobite, franonzkie 
zaś z kolei w potyczce z niemieckiemi 
zostają zwyciężone, nie poddają się je- 
dnak i przedłużają wojną. Cóż wypada 
uczynić Niemcom?... Muszą część -8wo- 
ich- wojsk oddzielić w celu umocnienia 
lub raczej zastąpienia wojsk włoskich. 
Wtedy budzi się pytanie: A Rosya cóż? 
Jeżeli stawia się podobne pytanie, to 
przewidujące Niemcy nie mogą na nie 
inaczej odpowiedzieć, jak tylko rozstą: 
wieniem wojsk na granicy ruskiej. Ów 
zaś krok strategiczay  niemożebny jest, 
jeżeliby w danym wypadka trzeci sprzy« 
mierzeniec, to jest Austryd, nie rozsta- 
wiła swoich wojsk na granicy południo- 
wo:wschodniej. Wtedy znowu rodzi się 
pytanie: a co będzie, jeżeli Rosya, nie 
obawiając się ataku od'północo-zacho- 
du, wyjdzie przeciw Austryi i pobije jej 
armię?... 

Cóż Niemcy odpowiedzą na tę hypo- 
tezę?... Chyba to, że pójdą na Rosyę z 
północy i w tymże czasie muszą uszczu- 
plić swoje siły na podtrzymanie Au- 
stryi. Olóż na wypadek wojny z Fran- 
cys, Niemcy muszą skierować swoje 
główne siły przeciw Francyi, oddzielne 
siły przeciw Francyi w obronie Włoch; 
główne siły przeciw Rosyi i oddzielne 
siły przeciw Rosyi w obronie Austryi. 
Dajże tu sobie radę z tem wszystkiem. 

„Dajmy na to, że Niemcy z tem 
wszystkiem dadzą sobie radę, że wszę- 
dzie odniosą zwycięztwo. Jakiż otrzyma 
Bię rezultat z zastosowania w praktyce 
potrójnego przymierza? Włochy ulegną 
spustoszenia, chyba je tylko sprzedać 
wtedy przez licytacyg. _Austrya rozbi- 
ta w puch i proch. A więc Niemcy mu- 
szą leczyć rany obu pokonanych mo- 
oarstw. Jakże też jednak same Niemcy 
będą wyglądać po takich klęskach woj- 
ny?.. Aż strach bierze pomyśleć, ile 
kosztować je będą te zwycięztwa. A tu 
pozostaje Rosya prawie nietknięta woj- 
ną, gdyź bardzo być może, źe wojna jej 
z Niemcami będzie krótkotrwałą, w in: 
teresia samych Niemiec, które nie mo- 
gą prowadzić długiej wojny z Rosyą. 
Wtedy Rosya pozostanie ledwie zacze- 
pioną, gdy Niemcy będą wyczerpane. 

„W rezultacie, w owem wyczerpaniu 
zwycięzkiem znowu muszą się zbroić, 
mając na względzie osłabienie dwóch 
przeciwników i ciągle niebezpieczne po- 
łożenie między Francyą i Rosyą. Czy 
to czasem nie doprowadzi do koniecz- 
ności wystawienia 5 milionowej armii 
na przyszłą wojnę! Jest to cyfra niepo - 
jęta —a jednak nic z niej uszczuplić się 
nie da w obec rachunku. 

„I znowu rodzi się pytanie: czyliś te- 
go chciał ks. Bismarck w chwili, gdy 
organizował związek potrójny?... 

„Niepodobna przypaścić, aby chciał 
czegoś podobnego; jeżeli zaś tego nie 
chce, czegoż więc chce?... Trudno, brak 
na to odpowiedsi. 

„Przedstawiliśmy tylko jednę hypote- 
zę, aby wykazać, jak trudno zrozumieć, 
czego chce ks. Bismarek — a ileż to 
jeszcze hypoteal... We wszystkich zaś 
tych pytaniach niepodobna domyśleć się: 
Wo liegt der Hund begraben?" 

„Istnieje wszakże jeszcze jedna hy- 
poteza, która najwięcej, najwidoczniej 
prowadzi do kwestyi: czego chce książe 
Bismarck, twórca potrójnego przymie- 
rza?.. O niej potem pomówimy. Dotąd, 
o ile nam sig zdaje, dosyć powiedzie- 
liśmy, aby zrozumieć choć w części dru- 
gą stronę pytania — a mianowicie dla 


, Ozego: książe Bismarck tak gorąco pra- 
gnie wiedzieć, czego chce Rosya?...' 
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TELEGRAMMY 
„DZIENNIKA DLA WSZYSTKICH” 


Wieden 22 października. (Tel. 
Ag..Pół.). . Dzienniki. donoszą, że ba« 
| wiący obecnie w Paryżu aroyksiąże Jan 
zamierza. dłuższy: Czas. zamieszkać ną 
wyspach balearskich i oddać się wyłą- 
cznie -studyam naotycznym, zrzekając 
się wszelkich godności i przywilejów ro< 
dowych. 

Wieden _22 października. _ (Tel. 
Ag. Pół). „Pesther Lloyd” zapewnia, 
że ostatnie . koaferencye  ministeryalne 
nie dotykały spraw zewnętrznych. 

Wieden 22 października. (Tel. 
Agis Pół.). « „Fremdenblatt” pisze, że 
bulgarski minister skarbu 'Sałabaszew 
układa się w Paryża <o. pożyczkę z dy« 
rektorem wiedeńskiego Lsenderbanku, 
Haknem. | 

R*eSzt 22 października. (Tel. Ag. 
kudolfa Okręta). „Cała prasa peszteń- 
ska powitała reskrypt monarszyw spra- 
wie tytułowania armii „cesarską i kró- 
lewską,* jako dowód prawdziwie kon- 
stytucyjnego usposobienia monarchy. 

M£zym 22 października. (Tel. 4g. 
Rudolfa. Okręta.) Papież przyjmując 
2,500 robotników francuzkich, zalecał 
im wiarę, umiarkowanie i lojalność. 

Rzym 22 października. (Zel. 4g. 
Rudolfa Okręta). Watykański „„Monitear 
de Rome" wzywa zachowawców fran- 
cuzkich, aby się skupili około rzeczpo- 
spolitej. 

Paryż 22 października. (Tel. Ag. 
Rudolfa Okręta).. Carnot ma się udać 
do Tulonn dla obejrzenia floty, a nastę- 
pnie wyjedzie do Algeru. 

Londyn 23 października, (Tel 
Ag. Rudolfa Okręta). Z Zanzibaru do: 
noszą, że Bushiri z 1,000- stronników 
zamierza rozpocząć kroki nieprzyjaciel- 
skie. 

Lizbona 22 października. (Tel. 
Ag: Kudolfa Okręta).. Król Karol I w 
prokłamacyi do narodu oświadcza, iż 
wiernie dotrzyma konstyfucyi krajowej 
i czuwać. będzie nad potęgą i pomyśl- 
nością państwa w myśl tradycyj ojca 
swojego. 

Król przysięga, ż0 utrzyma religię a- 
postolską, tudzież przestrzegać będzie 
nietykalności konstytncyi. 

Konstantynopol 22 paśdzier- 
nika. (Tel. Ag. Rudolfa Okręta). Zas 
przeczono tu doniesieniu „Agencyi Ha- 
vas'a,” że pod Kaneą zbuntowały się 
cztery pułki i że Szakir basza zmuszony 
był do ucieczki. 

Rzym 22 października. (Tel. Agi 
Rudolfa Okręta). Pożegnawszy się ser- 
decznie z królem Humbertem i Orispi”m 
wsiadł cesarz Wilhelm na statek „Kai- 
sor,“ a cesarzowa na „Hohenzollern.* 

Odjazd jednak z powodu niepogody 
odroczono do jutra. 

Berlin 33 października. (Tel. 4g. 
Rudolfa Okręta).  Usposobienie giełdy 
bez zmiany. 

Za ruskie bilety Banku Państwa pla- 
eono 211.20 i 210.75, w pierwszym ter- 
minie więcej o 6 fen., w drugim tyleż 
00 WOCZOFAJ. r 


Berlin 22 paźdżiernika. (Tel. 4g. 
-. „Rudolfa Okręta). Mowa tronowa przy 
otwarciu parlamentu niemieckiego, nie 
_ miała głębszego wpływu na giełdę. 
-__ Usposobienie spokojne. Początkowy 
kurs rubli 210.75. | 
Berlin 32 października. (Ta. Ag. 
' Rudolfa Okrąta). Niekorzystne wiado- 
mości zagraniczne, pozostały bez wpły- 
wu ia tutejsze obroty zbożem. 
Pszenicą w miejsón interes spokojny; 
na dostawę wobee bardzo słabych ame- 
"rykańskich notowań, wystąpiły ofiaro- 
„wania realizacyjne, które jednak pręd- 
Eo znalazły nabywców; ceny tylko wio- 
t senne obniżyły sig o 5/, m. 
ytem w miejscu ruch mało ożywio- 
ny; na dostawę ofiarowany był towar 
'"ruskj; eony przeto niższe o 1 i */, m. 
Londyn 23 października. (Tel. 4g. 
Rudolfa Okręta). Handel pszenicą naj- 
bardziej spokojny. 


Odpowiedzi Ańministrącyi 


P. Sadkowskiemu st. Bielsk. Przysła- 
ne 40 kop., zaliczyliśmy na rok przyszły 
za „Dsiennik,'* gdyż poprzednio został już 
do końca roku opłacony. 

P. Sokcłowskiemu ab Łomża, Zdanie 
dopłaty stosuje się tylko do tych, którzy 
jeszcze takowej nie wnieśli— tymczasem 
Ss. pan nadpłacił 90 kop., które sapisaliá- 
my na „Dsiennik.* 


— W ambulatoryam szpitala Ś-ge 
Rocha, przychodzącym chorym udzie- 
lają lekarze bezpłatnej porady w nastę. 

-« pujących godzinach: . 

1. Od g. 9 do 11 rano codziennie w 

chorobach wewnętrznych. 

2. Od g. 11 do 13 rano w poniedział- 

ki, pięył i piątki w chorobaoh 
gardła i krtani. 


8. Od g. 13 do 1 csdzłennie w oho- 
robach kobiecych. 

4. Od g. 11. do 12 codziennie w cho- 
robach chirurgicznych. 


= Uczeń klasy lI chłopiee zdolny, 
bardzo pracowity i prowadzący się wzo- 
rowo, nie ma funduszów na opłacenie 
wpisu szkolnego i udaje się © pomoc w 
tym wsględsie do tych 60 cenią oświatg. 


— Nr. 48,„Wieczerów Ro- 
daimnych”" tygodnika illustrowane. 
go dla dzieci, wyszedł z druku i za: 
wiera: 

Tomass Alva Edison (z drzeworytem) 

Psiejda, wieraz (z drzeworytem). 

Podziemia zamka barwałdzkiego p. 
Boguchwała. 

Nowe zastosowanie elektryczności (z 
drzeworytem). 

List z Warszawy 

_ . Wspomnienia mł 
podróży naokoło świata. 

Paid seria 

,amigłówki i azania. 
W Dodatku: 
Gwałtowny atak (z drzeworytem). 
_._ Na wakacyach, przez Bronisławę 
Porawską, 
łamigłówka i rozwiązanie. 
Skrzynka do listów. 
Dodatek kaliąśkowy: 
„ Szespastoletni wojewoda, powieść p. 
Michalinę Zielińska. 
Redaktorka i wydawczysi 
Ludwika Hauka. 


— Niespodzianka.  Mibyw.- 
szy kurs wyższy Metody Niemieckiej 
Rensańera, otrzymałem jako podarek 
bezpłatny, książkę wartości 2 złr. 95 ct. 
Józef Łaszozkiewica pomocnik adwoka- 
ta krajowego d-ra Bogdaniego w Żyw- 
cu, Galicya. 8110 


| dokończenie). 
ego wędrowca 3 


Doktór W. Zawadzki po- 
wrócił. Nowy Świat 41. Choroby we- 
wnętrzne i dziecinne od 4—6. 1869 


— Dentysta Wład. Zie- 
Rinskf po zwiedzeniu klinik i sakia- 
dów naukowych w Paryża, powrócił. 
Genatorska Nr. 4 róg Miodowej, 


— Dywany strzyźone gładkie 

wschodnis, wojłokowe, chodniki róż- 

4orodne, serwety tania, kołdry, cerata, 

amjtaniej w fabrycznym 

adzie Kiltynowicza, 

Mazowiecka 160, wprost E- 
T JESTE 


ryw j. 19 


Dział finansowy, handlowy, 
przemysłowy i informacyjny. 


Na plaen Witkowskiego dnia 22 
— Na i iego dni b. 
m, pszenicg płacono: 
Za prtrą ma 
— białą 6.15—6.30 7 
— wyborową 6.40— 6.60 
ordynarną 
Za żyto wyborowe 
— średnie 


— wadliwe —— 
Za jęczmień 4.30 — 5.95 
Za owies _ 2.70—8.00 
Za grykę —— —, 
Na stacyi Praga drogi $. Waem: .-T i 
w dnin 29 b, m. 1889 i uży! 
Pszenica wyborowa 99 -— 104, średnia 


5.00—5.10 


ama (Fa 


AORTE ordynaryjaa FENE. 

Żyto wyborowe 88—84, średnie 81 — 88. 
ordynaryjne 75—79. 

Jęczmień wyb. 80 —80, średni 76 -- 79, 
erdynaryjny o 

Owies wyborowy 89—87, średni 78—75 
ordynaryjny 65—70. 

Wyka ar ZI. 

Groch wyborowy — — — średni —— 
ordynaryjny ———, 


Kasza jaglana wyborowa 107—-115, fre- 
dnia————, ordynaryjna — == =-=, 
Targi zbożowe. 
Odesa, 20 października. W dain dzisiej. 
płaciły tutaj: 
Puzenica: 


: . Ea pud. 
sandomierka biała o Tb A 
osima żółta, . . n 368 „ 108 
ozima czerwona, , „ Sé „ 108 
ozima begarabska » 86 „ 108 
gryka v e © a a Y 82 33 108 

Żyto « « « « a n 59 „ N 

Owa. . . : . „, 60 „ „£0 

Jęczmień. >: n n 63 
- Libawa, 17 paźdsiern. Pogoda: jasna, 


Na tutejszym rynku płacono sa pud: 

Żyto: słabo, ciężkie (z gwarancyą 130 
kop. 
Owies: biały stale, loco 70—72 k., 
wyborowy 76—80 k,, lit. od 70 do 73 k., 
gzarpany (bez ości) wyżej, z wagą 85 £.. 
75—76 k., s wagą 80 f.: 78—80 kop., 
czarny stale, czarno-pstry od 65 do 66 k., 


czarny od 67 do 68 kop. 


Jęczmień stale, od 67 do 68 kop. 
wyborowy od 69 do 70 kop., pastewny 


66— 67 kop. 
Pszenica piękna — — —, rednie 
= mm am licha kop, 


Mreczka lekka od 75 do 76 k., z gwa- 
rancgą wagi 100 f. 82—88 kop, na do- 
stawg ——— kop. 

Groch 768 do 84 kop. 

Wyka — do — kop., lit, -————— kop. 

Fasola biała 100—110 k , zielona 115 k, 

Biemie lniane: słabe, 115—181 k. 

Maknchy lniane 50—108 kop., konopne 

Otręby pzzanns52 do 59 kop., iytai: 
ADETE kop. 

Konopie 86 kop., na dostawę 95—96 k, 

„Laica 190—180, kop. 


Wrocław, 21 paśdziernika, Pszenica bea 


'um,, biała 167--188 m., żółba 166-— 


182 m,, świeża biała — — — m., tók: 
Żyto: b. zna, , loco 169-—170 «.. aa do 
stawę: b. zm., na paźdz, -listop. 171.00 m., 
na listopad-grudzieś 170.00 » , na kwie- 
cień-maj 169 m. 
jęczmień: 180-—165 m. 
Owies 148—160 m. 
Groch 140—165 m, 
Wasystko sa 1,0090 kg 


Rsepak wyborowy 288—296 mrk, 
średni ` 274—279 m., gorszy 258— 
264 m. 


Olej ruepakowy paśdsziernik 69.00 m., 
paśds.-listopad 66.00 m. za 100 kg ` 


Berlin, 21 października, Pezenica (żółta! 


niżej, paśda.-listcpad 188.00 Blog kwiac Inna nieh, 


cień-maj 191.00 m, 
Żyto: b. zm., paźdn.-listopad 164.50 m. 
kwiecieś-maj 167.50 m. 
Owies: paśd.-listop. 152.00 m. za tonę. 
Olej rzepiowy: na pasdmiernik 67.60 m. 


Wiedeń 21 paździera. Pszenica: niżej, 
płacono na jezień fl. 8 o. 43. na wiosnę 
L 8 e. 90. 

Żyto b. zm, aa jesień fl. 7 c. 63 za 100 kg. 

Nawy-York, 19 paźdz, Puzenica: czar- 
wona ozima niżej, loco 84'/, 3, paźdz. 
ed o grudzień 86 6, 

Kukarydza 809%/, 6, mąka 2 d. 86 e, 
busnel, 


"ree a „m 


OKkow ita: 
„„Rektyfikacya warszawska” płaci w ty: 
godnin bieżącym za wiadro 100° okowity 
a akcyzą 10.50 rm. 


Cena okowity z dnie 22 października. 
Hurt. skl. wiadr, 8887—8418 378 - 276 
Pojed. szsynk, w, 844%--848 270-276 

180/, 2 akcyzą po 93/,%,. 
Stosunek garnca do wiadra 100 — 3071/,, 

Warszawa, 22 październ. Ceny ohwiej- 
ne. Transakoyj nie dokonano wcale, Do- 
wosy liczne, 


Hamburg, 19 październ. Spirytus słabo. 
Notowano za hektolitr włącznie z beczką 
kontraktową na paźdz. i paź, list, 229/, m.. 
na listopad-gradsieś 22 m, na kwiecień. 
maj 2Ha o 


Hamburg, 19 października, (Sprawozda- 
nie tygodniowe). 

Spirytus na blizkie terminy doznał dal- 
szej sniżki, Kilku tutejszych właścicieli 
składów rospoosęło spieniężanie swoich 
zapasów, które przy obniżonych żądaniach, 
znalasły chętnych nabywców pomiędzy tu- 
tejszymi fabrykantami, i 

W ostatnich dniach, gdy cóny pod na- 
ciskicm zeszły do 933%/,, oddawcy przyjęli 
postawę więcej wyczekującą, podczas gdy 
wyższe żądania, wobec zniżki-w związku 


celnym tylko w wyjątkowych wypadkach t 


przeprowadzić się dały. 

Działalność eksportowa jest wciąż żywa, 
aczkolwiek otrzymane zlecenia mają na 
uwadze obecny deport, który zmniejszył 
się ponownie s powcdu silniejszego zaofia - 
rowania towaru z bliską dostawą. 

Nowych znaczniejszych dowozów z Ce- 
sarztwa i Królestwa, w najbliższych tygo 
dniach spodziewać się nie można jesncze. 

Ze zwiąsku cetnego nadchodzą już do- 
wozy nowego towaru, które tymozasem 
służą na pokrycie potrzeb krajowych. 

W cenach na zimowe i wiosenne miesią - 
ce nie zaszła żadna godna zsznaczenia 
smiana; przy braku większego gaofiarowa- 
nia z pierwszej ręki, ujawnia się przy ce. 
nach obniżonych w ostatnich doiach więk: 
ssa chęć do kupna na spekulacyę, która 
gasadza się na oczekiwaniu żywego nie- 
zmiernie wywozu i na wiadomościach o» 
trsymanych z Rósyi, orzekających, iś przy 
wysokich cenach krajowych nie ma tym- 
omasowo mowy o większych dostawach, 

Ostatnio notowano: 

Na październik 28*/,,28 płacono, dziś 
231/,w żądaniu, 28 w płaceniu. 

Na paźdsiernik.-listopad 281/, 233/, pis- 


cono, dziś 38 w żądaniu, 329/, w płaceniu. ! Fra 


" Na listopad-grudzień 291/39 płacono, 
dsiś 99:/, w żądaniu, 22 w płacenia. 

Na grudzień stycz. 1889/90 r, 22,211, 
płacono, dziś 219/, w żądaniu, 21, w 


| Na kwiecień.maj 1890 r. 213/,, 21Y, 


dziś 28%, płacono, 319%, w żądanin, 31, 
w płaceniu. 

Na maj-czerwiec 1890 r. 22 w żądaniu, 
213/, w płaceniu. 

Kurs w Hamburgu 210 m. za 100re, 


Kurs Giełdy Warszawskiej, 


a dnia SQ b, m. 1680 r. 


w śądano pla, 
Betas 4. t. A d 100m. . . | —— == 
„ mk t 8d. 100 m, (161—), 47,86 =a 
m. B. d. t. 2 d. 100 m. a a —— 
9 9 9 k. t 3 d. 100 m. B aad mu zm 
Londya a d, $, $m.IŁ.. . . o — —= 
o sk, i 8m, 1 Z. e @ oœ 9,61 ~me 
Paryk s &: t. 10 d. 100 fr. no e oT ae 
« s kt. 146d.100%r. , . . 88,60 aa mc 
Wiedeń s d. ts 8 d. 100 £. . e 0 ~m 
. ak %4d. 1004. (188—) 81,65 —— 
Petersburg a d. t. 6 d. 100m. . —— == 
Państwowa. 
(aa 108 rs.) 

Listy Ldkwid. Król, Pola. duże |, -— 
© sa a Gł, "ry" 
Bossyja, poź, Wsch. 1 em. 100 re. —— =,= 
o ow „n A em. 160rs100— —— 
9 m „ 8 em. 100m —— —— 
Romyje Pot. Prem. z "jedni Paa = — == 
z s rem, =; ~m 
Gdlety Banka Państwa Roś, 1 om. =- m 
a m n „n 2%, ——_ —— 
G] 99 n n 30m —>— = 
v 95 04 n 4o, — =j- 
Renta kolejowa. © © è i Mu 2-3 radza 
teh pożycska Sr, sł 84,85 — = 
A p C mał aTa 
Udsty Zast, Ziemskie 1 s. lit. AB 9, — —.-- 
E 8 n mae — — =m 
w ej n 3 s Hi A —— —— 
mn n 2^ ik B —— mr 
9 n " MATET magów; 
ga B u 8 . it A 95,50 CO 
u n n 8 a daj du: Pom 
a " ” małe —— —— 
s a n 4 o it A —— —— 
a 8 it 4 u. lit B ma 
w małe "u MG kod) 
s se U 5a po: R TU CET 
i 8 na  PeJ 
Listy Zast, m. Wureaawy soryi 1 90,— —— 
% " n seryś A 96, — ~- 
a n n asryi 8 98,10 —,— 
WAŻNE NES EN 
a r b y 

Obligi m. Warszawy duże . 91, 


» a a 
Listy Żastawne m, Łodzi set, 


i=- —- 
n m a n na Y. SWR 
st » n n n 8 =p {r 
LJ er o n 4. TNOS 12M 
(7) w s9 Kalisza ,, a 9 = W 
w PJ 59 Lublina e o "u RAA 
Ph » H Płocka JET au poc | 
$ „  Wileńskie Ziem. ią tę =y—>— = 
w T » m e pU zg 7 
Nortośó kuponu 2 peir. 5°/, 
uistów Zastawnych nowych. . . 168,8 
n Zestaw. m. Warsmawy. . 27,7 
" Ldkwidasyjnych, -. . pre 
n Rye a > 
ożycaka premiowa 1-ej emisyi 180,6 
m 8 emisyi 51,5 
(me „, Półimp. (1 em. n. urz. A, nicura 
2 d, 17 grudnia 1885 r.) — — 
Półim Stare e e . za = 
Marki M a. o œ rum 28 
Austryackie banknoty , . — 82 
Franki s. e o © o 6 da p= 39 
Wartość rubla kred, w złocie — = 
Kapony celne, „ . « : "2 185 


poz s ZZOZ 


Teatry Warszawskie. 
Dnia 23 października. 
Teatr Wielki. | 

Daig: „Ooppelia* (występ p. Maryi 

Giuri) i „Zabawa tancerska.'" 
Jairo? „Romeo i Jalia“ (występ P. 
Elizy Litta). 
Piątek: „Fedra“ i „Pocałanek." 
śobota: „„Hugonoci* (wystąp p. Elizy 
Litta). 
Niedziela: „Indye* (występ p. Mary! 
Giari). ri | 
Teatr Rozmaitości. 
Daig: „Serafina.* | 
Jutro: „Księżna Jerzowa” i „Nowa 
nelllon.* 


= 


— 


pp. Prenumeratorów DZIENNIKA“ wydawanem jest za kaszł 
qz zaledwie papieru I druku dzieło p. tł. 


x 
X 
ENCYKLOPEDYA POWSGRGAA Š 
; 
oj 


łątek: „Safandały.” 
ote „Właściciel kaźnie." 
Ja: „Hrabia René.“ 


| 22 aa PK 1 "R "EGAN LEMON PY PW 
qgeatr Mewy (rzy ulicy Bró- 
lewskiej) 


Dsiót „Życio paryzkie" (występłp. 


imajerowej). 
Aaa. wa! Baba.“ 


Piątek: „Sorco i roka“ (występ p. Zi- 


PŁÓCIEN 


JAROSEAWSKICH 


Krakowskie Przedmieście Nr. 62, 


M KIESZONKOWA - 
Wraz, ze „Słownikiem: Wyrazów Obcych” w języku polskim używanych, 


msjerowej). : 
Sobota: | Nitouche"! (występ p. Zima- M (OT pół EONO i LU i 

jerowej). A 2 L (130 arkuszy druku na pięknym welinowym papierze i 58 tablice rysunkowe), 
Niedziela: („W ruinach,“ Bieliznę Gotową 


oraz sztuczki płótna Jarosławskiego, na & i RE PATRY ć x 
murawie blichowanego, po 88 łokcie, [| żę czyli podobna Encyklopedya bieżąca, obejmująca ogromną liozbg informacyj 
za r8, 7. i f sięgających aż po bieżącą chwilę, pofrzebną Jest każdemu wykszłąłceńszemu czło- 

wie i 


Początez jrzedstawień c godzini: 
71/, wieczorem. | | 
~ Rozkład jazdy na kolejach żelaznych. 

í p i petya 

Warszawka Wiedeńska. - |oo A7 Ry 
Pospieszny 8-klasg: . . | 6l—r, 11020 w. 
Osobowy B klasy . :. . |10l45r, | 6/45 w. 
Osob=miej. B kl. do Piotr. b|20 p.p./11./05 r. 

«dad Kaci pociągi łączą 
sig z drogą r 
Kurysreki 1 i II klasy . | 3120 w. | 6/10 w. 
(wagony sypialne 1 2 
klasy idą do granicy, da- 
lej tylko I klasa). 


Warszawske-Rydguske. 


Kcłdry wełniane puszyste, po ra. 2.50. 
Kołdry watowane po ra. 4. 
E Kołdry atłasowe po rs. 18. 
Ę 12 chustek do noga za kop. 90. 

13 ręczników kuchennych za rs. 2.10. Ẹ 
3 6 ręcznikó adąmaszkowych sza rs, 1.90. $ 
Prześcieradła bez szwu 8!/4X41/, po 


wym, drobnym ale bardzo czytelnym drukiem, formatu małej szesnastki, Tom 
ten, według pierwotnej zapowiedzi, miał objąć około siedmdziesięciu arkus 
druku, i jako objaśnienie do tekstu trzydzieści tablic rysunków odnoszących się 
do różnych gałęzi wiedzy, obecnie z powodu napływającego materyała dzieło 
całe powiększone zostało do 130 arkuszy druku i 68 tablic rysunków. 

O wartości, wielkiej pożyteczności sari, „Encyklopadył Poewszesknej Kieszon- 


À 0. Wzorowany na bardzo licznych a ciągle pojawiających się wydawnictwich 
/% tego rodzaju — angielskich, niemieckich i francuzkich — Polliręcznik podobey 
> 


| kop. 90. 
Sienniki gotowe 8!/, ł. dług., po ra. 1.26. $ kowej* będzie się można zresztą przekonać owodaie, dopiero po ukończenia 


f Płótno krajowe (webka), sztuka 81!/. £ 
2 łokcia, za rs. 4.60. 
E Sztuczka Madapolamau 81'/, Ł. za rs. 4.50 | 
Sukno do prasowania, oraz do wycie: | 
rania podłóg, 2!/, łok. Szerok., łokieć 
po kop. 85. i 
Chustki wełniane ciepłe po rs. 2.50. 


Sukno ciechanowieckie dla 


JEa* 
l Całość zawrze sig w jednym tomie, ódbitym na pięknym papierze weline- 


dzieła, przy czytaniu pism lub książek i potrzebie zasiągnięcia doraźnej infor- 


sg macyi. Uznaje to anać juź i teraz jednakże czytająca publiczność, skoro liczbą 
$% prenumeratorów Enoyklopedyi wzrasta bardzo i bszustanku, i skoro pierwszych 
Af zeszytów jaż znaczną liczbęjtrzeba było naddrukowywać. Nie od rzeczy też zapewne 


będzie gdy przypomnimy, iż w Enoyklopedyi o jakiej mowa, na informacye w 
w rzeczach najbardziej nas obchodzgcych zwróconą jest troskliwa uwaga, że 
dział biograficzny polski obejmuje ogół pracowników na jakichbądź polach 


A 
: 
zasłużonych, i że wyrazy Gudzoziemskie w języku naszym używane, są wpzowa- R 
: 


dzane w największej możliwie liczbie i troskliwie objaśniane. 


Aea AAA | MY ZANA DB 


Kuryerski $ klasy. . .| 8/15 p.p.| 2 20 p.y s 
Osobowy 3 kiesy „ .=a'f 7/0Br. | 3,40 w. uczniów. i WARUNKI NABYOIA: 
Os-miej. B kl. do Kutna | 6/80 w. | 8.85 r Materyały eleganckie wełniane na Vo. k druk ik 
Węrizawsko — | sraipoiske. aalopy, dolmany i pokrycia fater: | W WarszawEć za 13 zeszytów obejmujących $© arkuszy druka rs. I kop. 80, 
Korty wełoiane na płaszcze damskie. za każdy zeezyt następny kop. 10; ma prowincył za ra zemytów E prze 
Osobowy 8 kl. komunik, Barchany kolorowe, najnow. des. eyłką re. 8 kop. G0, za każdy zeszyt następny z przesyłką kop. IS. 
bez (u dr. Mosk.-Brz. | | | /|Ę Barchany białe różnej dobroci i $ | $ę Wszystkich zeszytów będzie 20 (dwadzieścia). Wyszło . już zeszytów sze- 
3kl. . e ee 816 r. | 748 w. | szerokości. ; snaście od lit. A do włącznie Pociej—Poczekanie z 38 tablicami rysunkoweni. 
(wag.sypialne do Moskwy) | | wełniane materysły na suknie, po- Ẹ : sów Fi BNET 
Poor. 2 l, a8 El W dwójnej szerokości Adres Redakcpi „Dziennika Dla Wszystkich x. 
sę z dr. M.-B.i ać gło | aae Ceny fabryczne. WW J LE J ; 
e” kse èe e è > |. © 8 - 7 | 
Toreóob. klej | Choc 5 | BRB” | samaa | 2086 Mazowiecka 11, w Warszawie. Q 
1 


Warezowsk -Pełerabarska. 


Pocztowy B kl. . . . . I10/18r. 
Osobowy 8 klasy . . . |1128 w 


Radwan tomie || || | Maszyny do Szycia 
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Eocztowy . . «. . . | 656 w. |1118e: I Pończosznicze 
Osobowy . . . « o «|9—r | 6,22 w przyjmuje do reperacyi Mechanik 
NadwiślaGska do Kowie. A ER ANKOWSKI Adwokata Przysięgłego 
Pooztewy 8'80 p.n.'*4.16 m f 
Osobowy pa-w |8 5: | 6l. Newy Świat G1. ROSTE 22 pra ligy Nowy-Bwiać 
Osobowy do Iwangrodu |*6|45r. |11 5 w. w Warszawie. 1851 w WARSZAWIE 


nabyć można: 


. -PYTANIA PRAWNE 


1. Przez Dep. Cyw. Izby Sąd. Warszaw i Dep. Kass. Rząd. Sev» ty 
od | 1876—1888. 

9. Przez też władze od r. 1883—1885, w tych spory jurisdyzcyjne 
i ukagy oyrkularne. 
Cena każdego tomu ra. 1 kop. 50 nieopr., 2 rs. oprawne. 


I. SKOROWIDZE 


io Ustawy Post; S. Cyw. altabetycznie ułożone polsko-rosyjskie i rozyjeke( 
polskie. Cena kop. 30. 


IIL JURISPRUDEN0CYA 


Dep. Cyw. Iz. S. Warsz. od r. 1876—1887, to jest zeszytów XXII 
Cena rs. 13 kop. 50 (w rasie żądania częściowo). 


Uwaga. 
Pociągi: dr. żel. Nadw. 
oznaczono gwiazdkami 
w Iwangrodzie łączą się 
z pociągami drogi Żel. 
Iwangrod-Dąbrowa 


Obwodowe z Dr. miod. 


a b 
Pesiadajęese rówaoczałale własucści Joda 
ta h EE ô zc zy 
wszy r ae rób, r 
tuje zarodek akrofaliemny iwóchióży, „tia. 
nie Aanałów, humory, ste.) siabości, prse- 
Brania Pona | BER az 
s Ą i am; acsee), 
Pralnia Pospieszna | 87isunis wardze, w ime 
| 


ROrThéo (zatrzymanie supene lub częścio- 


MARTY" | Szygzenecei, wBusbotam, w Bylis 

9 | DlSmba wiśni i a wada py. 

23. Chmielna 23. | Q csaj silny, do podływiania Gr aini i de 

Przyjmuje wszelką bieliznę, koronki, firan- ` wzmacniania konstytucyi limfatycznych, 
ki, całkowite wyprawy. Ceny możliwie przy- 

topno. 2108 ž : 


ELIKSIR Międzyrzecki 


OD BÓLU ZĘBÓW 
wzanacnia dzłąała i zęoy 


Aptekarza B. EICHLER Yarva = OE 


edaienne użycie kilku kropli tego Ga 
skutecznego eliksiru, zapobiega próch- 9 429 
nieniu zębów, nadaje im prawdziwą bia- 
łość, wsmaonia dziąsła i odświeża do- 
skonałe usta. Jest to najlepsze lekar- 


Ara rocka «= A) Pralnia Bielizny 
Jest do nabycia we wsz;stkich per- x . +_q: 
fameryach, Aptekach i Skłedach mate- W.| przyjmuje wszelką bieliznę w m 
rw ó 18—2108 $ | kres prania wchodzącą i wykony 
E El CHLER = [wa takową z najświęższą elgar 
Aleja Fórdzatiniaka Nr POPE 074 PO conach jak pmi | 
wprost Kruczej, w Warszawie. -wańszych. Róg Nowege Światu 
ii Grdynackiej Nr, 14. 5.9 


) 


s 


Dia Premumeratorów „Dziennika Dla Wszystkich sa 
Gena kop. 50 w Warszawie, 


Z przesyłką na prowincyę kop. 70. 


elaza, jest lekarstwem nispcwnem, 
para en Jaka "dowód ezymteści 1 
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WYSZŁA Z DRUKU 
powiesć Ludwika Niemojowskiego 


POCIECHA RODZINY 


Oena Kop. 80, 


Nabyć można w Kantorze Administragyi ennika Bla W 
Mazowiecha Nr. Ll, oraz we wszystkióh an E miejsoowych. 


da aa aa aa Tau” 


ż 
ę 


~ 68—209%0 


gy MIODOSYTNIA u” 


K. MIESZKOWSKIEGO, 


Nowy Świat Nr. 27, w Warszawie, Nowy Świat Nr. 27. 

Ma zaszczyt zawiadomić, że sklep został przeniesiony do domu własnego, 
przy ulicy Nowy-Swiat Nr. 27 dla zbytu swoich produktów i polecić ogółowi 
Publiczności Młody czyste i owocowe w różnych gatunkach i cenach, 
sycone na sposób staropolski.-—Niiody stare, oraz Miód patoka lip- 
cowy, Wosk, Ocet miodowy, Pierniki firmy „Złoty UL“ 

Przy sklepie znajdoje się pokój gościnny. 1985 


Ważne dla pp. Myśliwych. 


ANGIELSKI SZRUT HARTOWANY 
ORYGINALNY 


„CHILLED SHOOT* 


w woreczkach pięcio-funtowych 


KRYSZTOF BRUN I SYN 


w WARSZAWIE. 


MAGAZYN 
Ubiorów Męzkich 


Karola Miniewskiego 


Senatorska 29, 1:sze piętro 
obok kościoła S-go „Antoniego. 


5G—2089 


Otrzymał na obecny sezon Wielki Wybór ma- 
teryałów,: z których wykonywa obstalunki po cenach 
b. przystępnych. 

Na prowincyę wysyła próby i sposób brania miary s8- 
memu sobie. 2064 


rs. 2 kop. 50 kop. OKNO, 


w Magazynie Bielizny E. itogozińskiej, 
4132 


Łóżka 
Kachenki naftowe i benzynowe 


najlepszej konstrukcyi. 
NOŻE stołowe i kuchenne 
fabryki Gerlacha 


najtaniej u EDWARDA DUSOGĘ 
Nowy Swiat Nr. 5. A 


i Kaukazkie 
uznanej dobroci, 
począwszy ad 30 kop., jako też 
Anaiizowany jako prawdziwy 
wyrób z Wina 
i przez powagifj 3 
lekarskie LA 


EA AT . 
R ZEŚEZI ża 
ez = 


soere 
e 


4 n " 
s 3 vad 
ulütu oasi 

S D, i T W E E R D 


Ń 


W 


W 


W 


NL 


Wypożyczalnia (Czytelnia) 


N 


KSIAZEK (| kipdoliny 
nh i | > Yiny 
polskich i francuskich | polda 
r au - BRACI KEMPNERÓW 
MAURYCEGO ORGELBRANDA |f AŻ iza 


naprzeciw posągu Kopernika. Gi 


Wydawca: Piotr Noskowsaki. 


Cena 1 but. ra 1,50; */ą b. kop. 80 
1886 


E | azałkowska Ni. 187. | 
TEES okuiary i rajscajgi naj- 


Druk Noskowskiego, Mazowiecka Nr. 11. 
GBBĘJEAU ileRcypow, -Bagmasa 11 Okraópa 1389 OAS, 


ERY W KARTY 


dawniejsze i nowe, dokładne spo- 
soby ich prowadzenia, poprzedzone 
krotką historyą kart, 
ułożył STARY GRACZ. 
Zawiera: Maryasz, — Kiks czyli Ma- 
ryasz we Czterech, — Ćwik, 
zek czyli Bicz, — Drużbart, — Ka- 
sztelan,— Kupiec,—Pamfil,— Straszak 
v. Oczko, — Chapanka, — Wist i roze 
maite jego odmiany, —— Wist szlifo- 
wany,—Boston,— Preferans,— Wint, — 
Pikieta, — Imperial, — Fkartó, — Be- 
zig, — Rams,—Lombr,— Kwadryl, — 
Cynkwil, — Kwindecz, — Wentuń,— 
Halbik,— Makao,—Faraon,— Stos, — 
Liancknecht, — Lamorek. 

Cena rs. 1. Z przesyłką pod opaską re- 
komendowaną ra. l k 20 (kopiejki przyjmu- 
ją się w markach pocztowych). 

Skład główny w księgarni Maury- 
cego Orgelbranda naprzeciw posąga 
Kopernika. 2045 


Żelazka, stalowe 


do prasowania, z drszami. 


Żelazka stalowe 


bez dusz do głansowania bielizny 
najtaniej u 


EDWARDA DUSOGE 


NOWY ŚWIAT Nr. 5. 2093 


Posady i prace. 


amny do pracowni kwiatów potrzebne 
sẹ zaraz. Piekarska Nr. 12, m. 2. NI 


Urr krawiecki, uzdolniony w szy- 
ciu ręcznem i na maszynie odzieży 8u- 
kiennej i bielizny, dobrego prowedzenia się, 
potrzebny zaraz na wieś na kilka tygodni. 
Wiadomość: Królewska Nr. 38, m. 4, od 2— 
4-ej po południu. 2120 
© wyrobów stolarskich i rzeźbiarskich 
E pta uczeń al. Podwal Nr. 25. m. 8 


2128 


ęezebng zdolna maszynistka i pod- 
ręczna do bielizny, z całodziennem utrzy- 
maniem. Sosnowa 11, mieszk, 23. 

| 10151—2185 

ykońcsarka zwijacika do poć- 

czoch potrzebna zcraz. Plac Św. Ale- 
ksandra Nr. 18, m 2150 

otrgebne e3 panny zdatne do sukien 

i uczennice. Nowogrodzka 31. Ciszewska 
2166 


Vee dziurkarki do koszul męzkich za 
dobrem wynagrudzeniem potrzebne za- 
raz. Nowy Świat-40, mieszkania 8. _ 2144 
MIAMy uzdolnione do białego haftu znaj- 
dą stałe zajęcie za dobrem wynagsodze- 
niem. Trębacka Nr. 9, m. 6. 000 


Kupne 1 Sprzedaż. 

© głównego Składu Dywanów Giel- 
H- żyńskiego Piotrą każdodziennie przy: 
bywa dużo nowości z Paryża i fabryk krajo- 


wych—dawniejszę desenie sprzedaję po -zni- 
żone) cenie p. p. Handlującym rabat, Mar- 
29 


Ao 


mę | = | „a a 


lepszego gatunku, 36°; taniej w ma- 


||gazynie Opiyczne - Chirurgicznym Juliana 
NSE, | Drehere, Szpitalna 6. Niezamożn m od 
!'|50 kop. Obstałanki z 


l prowincyi wysyłam 

za zaliczeniem. l 1476 
Ibamy i ramki do fotografii, wybór 
wielki. Marszałkowska 128. I. Wadow- 

ki i S ka. 1789 


N* raty lustra sprzedaje miejscowym 
i na prowincyę fabryka Maurycego 
Silberberga, Rymarska 8. Z powodu istnie- 
jących firm podobnych proszą uważać na do- 
kładny adres i na umieszczony w wystawie 
napis „Na raty. 1867 


Redaktor: Hilenry ix 
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GRE Jedna Kolorowana daje ię w kaidym tsinie fotografij, w Zakładzie W. TWARDZICKIEGO, Niech 12. 


Wyszła z druku książka p. t. |Pierwsza w kraju fabryka 


Stempli Kanczakowych 


i Metalowych 


ŚKE 


~ , 

Z. SUCHOWIECKI 
Warszawa, Wierzbowa 6, 
(Hotel Angielski). 

Poszukuje zdolnych Agemtów na prowinoyi 

Obstelunki na  prowincyę wysyłają się 
zazaliczenie m fpocztowem  (Nachnah- 
me) 46.4 ..1 jeb ojęcowen"zwag 

Wyszedł z druku zeszyt I, II i III 
podręcznika zatytułowanego: 


Najlepsza Metoda 


do nauczenia się w 8 miesiącach 
bez wauczyciela po niemiecku 
czytać i rozmawiać, napisana przez Platt 
v. Reussnera, kurs wyższy, wydanie IV, 
Każdy zeszyt kosztuja 12 kop., (pocztą 
14 kop.). Wszystkich zeszytów będzie 18, 
które można nabywać we wszystkich księ. 
garniach. 

Skład główny u autora, ul, Świętokrzyz: 
ka Nr. 29 i w księgarni G. Centnerszwera 
ul, Marszałkowska Nr, 147 w Warszawie. 


2131 


— 


WĘ wyborowe najtaniej. Jerozolim: 
ska Nr. 83. W. Zieliński. 2017 
U" o rtepiam fabr. Bucholtza o 6-u okta- 


wach do sprzedania za rs. 50 Farmańska 
Nr. 8 m. 23. 


WNortepiam do sprzedania za ra. 20, do: 
bry do nauki. Łazienki Królewskie, ofi: 
gna bistego palaoykg, BJ 
Kwak na w dobrym stanie za rs. 50. 
Wielka Nr. 50, m. 6. 2162 
| upuje! Fortepiany, pisoina używane, 
Marszałkowska 140 Skład mebli. 
2158 


orzystna sposobność kupna 
ma,ątku. Tylko do 10 listopada n. st. 
jest do odebrania suma hypoteczna 2000 rs 
I Numer po Towarzystwie, którego jest 
8356 rs. Majątek ten, o 4 mile odległy od 
Płocka—włóx 15, w tem 8 włóki boru brzo. 
zowego, torf, Bliższa; wiadomość w Płocku 
u W. Buokiewicza, folwark Szpitala św. Irój: 
cy Nr. 2/12 Aleje. 2147 


Lokale. 


© ednajęcia pokój umeblowany z for 
tepianem, przy familii. Wiloza 18, m. 
93—2134 | 


Doniesienia rozmaite. 
VAi Mechaniczny, Stanisław Straus, 


ulicą Długa 85, przyjmuje reperacye 
maszyn do szydia. Ceny nizkie. 1989 


Leszno Nr. 20, obok kościoła ewangeL 
reform. w Warszawie. Przyjmuje wszelkie 
obatalunki w zakres stolarstwa wchodzące — 
po cenach mmierkowanych. 2026 


gielskiego, Aleja Jerozolimska, róg Kru- 
cze Nr. BI, dom Mierzwińskiego. 7a 
N anka krawatów i g 


cenę. Nowolipie 17, m. 15. 


m 
z m 


3 pianów .pianin przerabiam | odnawiam 


skich mechanik kaztałoony za 
Nowieki. Leszno 47, m. 2, 


Rozsracye:. wachlarzy, apinek, anty- 


ków, grzebieni, lasek, albumów, portmo-* 


netek, broszek, lornetek etc. przyjmuje ` 
Plage, Złota 7, drugi dom od Marszałkow= 
skiej. 


3148 
Pernyński. __ 


aktad stolarski Ferdynanda Braun, 


Nojisiszy Zakład Tapicerski B. Szózy” 


MD rzyjmuję: strojenia, reperacye forte- 


takowe kompletnie. Speocyalista do angiel-- 
granicą. Wł. 
2122 


piury za przystępną 
2116 


